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unikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się nie będzię, 


Redaktot naczeiny: Józef Rączkowski. 


- Niemcy 
w Lidze Narodów. 


Kraków, / czerwca, 

(4) Liga Narodów dogorywa... Formalnie żyć 
będzie jeszcze przez pewiem, może i dłuższy 
czas, ale jej istotne znaczenie przejdzie już 
wkrótce do przeszłości. 

Dwie ciężkie choroby powodują ten żałosny 
koniec Ligi: utrata krwi i jej zakażenie, Świe” 
to doniosły depesze o faktach z jednej i z dru 
giej dziedziny. Oto z kolei opuszczają „Trybu” 
nał ludów“ państwa. południowoamerykańskie 
a równocześnie Rada Ligi uchwala przyjąć w 
poczet jej członków... Niemcy, ' ! 

Ten najnowiszy wzrost liczebny członków Li- 
gi jest dla niej jeszcze stokroć hiebezpieczniej- 
szy, miż wszelki liczebny ubytek. Anemię moż- 
na uleczyć, zakażenie krwi przesądza los orga- 
nizmu, 

Liga miała, wedle swej pierwotnej koncep- 
eyi, stać na straży etyki w stosunkach między 
państwowych. gwarantować pokojowe _ współ- 
życje narodów, oparte na poszanowaniu wza” 
jemnych, słusznych postulatów. p 

Powyższy program wyklucza z góry współu 
wiat Prus-Niemiec w Lidze, Państwo, które 


swój rozwój zawiwięczą gwałtem i wiarołora: | 


stwu, które ze zbrodniczem wyrafjnowaniem 
rozpętałlo burzę światową, depeząc w jej pier- 
wszych dniach uroczyście podpisane traktaty, 
— takie państwo nie może współdziałać w two- 


rzenju nowych kanonów etyki międzynarodo” í 


wej. Przedstąwicielstwo 70 milionów ludzi, dy- 
szących żądzą rewanżu, śniących wciąż krwa” 
wy sen o nowych tryumfach „teutońskiego 
wału" — nie nadaje się chyba na strażnika 
światowego pokoju. Rabusie j fałszerze, wyciąg: 
gający dłoń po obce ziemie, kaci Górnego Ślą- 
ska — nis będą chyba gwarantować wzajem- 
n praw, 

Vat. objawem równie smutnym, jak chana 
Kterystycznym. że Rada Ligi Narodów po wzię- 
ła swą uchwałę właśnie w chwilj, gdy na Gór 
nym Śląsku toczy lud polski Śmiertelny bój o 
wolność z wiekowymi ciemięzcami, gdy uzbro- 


jone przez Berlin i stamtąd ludźmi zasilome bo . 
jówki niemieckie dopuszczają się potwornych l 
okrucieństw na bezbronnych mieszkańcach po | 


niatów zachodnich, gdy na tysiącznych wie 
each w całej Rzeszy padają hasła zniszczenia 
Folski — członka Ligi Naródów. 

Prusacy niczęgo sięe nię nauczyli i niczego 
nie zapomnieli; ludy zachodu niczęgo się nie 
nauczyły, lecz zapomniały o wszystkien, Do- 
świadczenia nistoryi, świeże spostrzeżemia się 
dmiu lat wojny wywietrzały już z ich umy 
słów. Siadają z urodzonymi zbrodniarzami do 
jednego stołu, jako równi z równymi, Pruski 
Szultz i Mayer będą radzić o „szczęściu i poko- 
ju wieczmym”, a równocześnie ostnzyć potajem” 
nie zbójecki nóż. 5 

Polska jest dla Ligi Narodów tennym człon: 
kjem. Odgrywa ona w tem zebraniu bardzo in- 
teresującą, a mało wdzięomą  roię królika 
eksperymentalnego, Liga o nas wciąż radzi, 
wciąż się nami interesuje. Wilno., Galicya 
Wschodnia.. mniejszości narodowe, O czem 
radzjiby Świetny Trybunał, gdyby nas ną świe 
cie nie było? 

Weżna rola. jaką odgrywamy w Lidze, nar 
pełnie nas dumą, choć nie daje szczęścia. Zar 
razem uprawnia nas ona do zwrócenia W'yso- 
kim Sędziom skromnej uwagi: niech nie wy” 
łaagają od nas, abyśmy mieli zaufanie do wy- 
roków imstytucyj, w której, jako równoważny. 
Grymnik, znajdować się będą Niemcy. Uspoko- 


I 
| nia ogniem awtyleryi į karahimów 


d heimatstreu 


Jedyny fabryczny skład amerykańskich maszyn do pisania L. C. Smith & Bros, H 
cicho piszących, które królują wśród wszystkich innych — tak się. wyrażają 


Ludwik Aksman, Kraków, 


jenie, żegjiemcy weszłyby do Ligi, jako czło 
nek, ale że w Radzie Ligi nie będą reprezento- 
wane, takje uspokojenie byłoby mało skutecz- 
nym pląstnam, Trzeba być konsekwentnym; 
skoro się raz przyjmuje w swój skład delegacyę 
70 milionów ludzi, to musi się liczyć, że m czak 
sem odegra ona pewną poważną rolę, 

Traktat wersalski, a raczej jego anneksy: 
przykuły jednak Polskę do poucuionego tworu 
prez. Wilsona. Nie możemy tak łatwo zerwać 


dotychczasowi odbiorcy — znajduje się u firmy 


Szewska 10. Telef. 32-88. 


łączących nas z nię wezłów, jak n. p. państwa. 
amerykańskie. Ligą, póki istnieje, będzie miała 
prawo mieszamia się w nasze stosumki (traktat 
o mmiejszościach), bez względu na to, co my © 
uaszem do miej ustosunkowaniu postanowimy. 
"Najwyżej więc możemy do reszty zrewidować 
nasz wewnętrzay do niej stosuek; o resztę po- 
stara się samo życie. Czekamy spokojnie na u- 
roczysty pogrzeb Ligi; płakać ną tym pognzebie 
nje będziemy 


Ofenzywa niemiecka słabnie. 


Lokalne ataki odparte. ,— Straty Niemców w ludziach spowodowały 
osłabienie walk. 


Sosnowiec, (Orient) Kilkakrotnie z wielką za- 
cickłością ponawiano ataki na całym troncie 
| półnecnym i środkowym, tj. na 9dcinkach Gó- 
ty św Anny  Wachowa, Zahągie, Myśjin, na- 
siępmie JRszczygowię, Brztżączówa, a w kaúcų 
; Olećna j Olzy skończyły stę kompletną porażką 
Niemców. Równie4 wszystkie usiłowania, zmie- 
| rzające do sforsowania rzeki Odry w rejonie 
południowym zostały unicestwione. Wogóle 8a- 
| pór cfenzywy niemieckiej z powodu ustawicz 
nych klęsk i wielkich strat w ludziach znacz- 
nie osłabi, stracił pierwotny swój impet i ohe- 
cnie ogranicza się wyłacznie de lokalnych ata- 
ków na poszczególnych odcinkach į ostrzeliwa- 
rmragszyno- 
wych pozycyj powstańców, Dotychczasowe Stra: 
ty niemieckie w ludziach obliczają na 30 proc. 
składu liczebnego, 


wartosi moralna bojówek niemieckich 


Sosnewiec (Orient), Z chwilą przybycia nie” 
mieckich korpusów wchotniczych na Górny 
, dźców. Okazuje się, że ci wszyscy Gchotnicy 
zaciągnęli się do korpusów ochotniczych nje 
jptyle z pobudek patryptycznych, ile z chęci no- 
wej grabieży na ziemj Śląskiej, podobnie jak 
to miało miejsce w Belgii i Francyj i w Króle 
stwie Polskjem,  Werbunek ściągnał do szere 


gów ochotniczych masę żywicłów niepewnych , 


` lub wprost zbrodniczych, W czasie walki nad 
, Qdrą zrabowali kezkąrnie Kożle, miasto poze- 
| ważnie niemieckie rabowali Polaków, nabowali 
w, wysługujących się do ostat 
niej chwili Niemcom. Uległa rabunkowi i sa 
mowoli żołnierskiej najwiemiejszą ezęść iud- 
ności, mianowicie żydzi. Pod grozą odwirócenia 
się od Niemców całej ludności na terenie, nie 
zajętym przez wojska powstańcze, postanowio- 
no ująć ochotników w karby dyscypliny, wpro- 
wadzić do Orgeschu į Obeñlandu jak najwiecej 
żywiołów miejscowych, aby mogły z przebraną 
po cywilnemu Reichswehrg i oficerami njemije- 
= występować jako Selbstschutz górnoślą- 
ski. 


Jeszcze jeden dowód niemieckiej lojalności, 


Bylom, (E. E.) Polakom udało się zdobyć do- 
kument, zaopatnzony podpisem dowódcy nie- 
mieckiego Schmidta, Ten w liście do osoby u- 
rzędowej niemieckiej domaga się, aby nie prze- 
stawano werbunku do niemieckiego korpusu 


Śląsk, ujawfja się cata wartość moralną najeż- , 


i ochotniczego i zaznacza dalej, że niezbędne jest 
sprowadzenie doborowego wyekwipowania, u- 
zbrojenia, rowerów itd. Schmidt zastrzega sią 
ze bist jęga nogi |. feel poufny i zaznacza, 
że przedewiązystkień: nie powinna wiedzieć © 

; IBM kcmisya międzysojusznicza, 


i Prasa niemiecka nastrojoiia ugodowo, 


Sosnowiec (Orient). Pisma warszawskie oma: 
$ wiają żywo sprawę przy puszczalnych propozy” 
icyj angielskich i włoskich co do ueutralizacyi 
terenu przemysłowego, Względnie oddania go 
' pod tymczasowy zarząd koalicyjny. Cała prasa 
| niemiecka wyraża ogromną obawę j niezado- 

wiolenie z tego powodu. Czyni to zwłaszcza 
' „Schles, Voiksztg”, „Bresłaner N, N.“ Tan osta- 
ini dziennik konstatuje, żd mylne są wszelkie 
złudzemia co do tego. jakoby Anglia popierała 
pretensye niemieckie do Górnego Śląska, wal- 
czy ona tylko o cele swej własmei polityki, W 
razie uwszeazywisinienia tego punktu planu Gór- 
ny Sląsk byłby dla Niemiec stracony, „Seblegi- 
scha Volkszeitung“ mówi wprost, że podział G. 
Sląska na trzy czeci tj. polską, niemiecką i 
koalicyjną bytby podarkien: dla Polski Wogóle 
widać usiabienie wojowniczego tonu w prasie 
niemieckiej, jedna tylko „Bregjłauer Ztg.“ cie zy 
się z przyjdzdu Anglików i proponuje iin po- 
é woe ludmości niemieckiej, Pózatem przebijają 
tenmdencye  ugodowe, „Schlesische Voll:sztg.* 
wskazuje jako drogę wyjścja z ciużkiej sytuacyt 
' danie jak najszerszej autonomii G, Ślęskowi, 
mianowanie na urzędgików tylko Górnsśląza- 
ków, a nawet domaga się cddania jakiegoś 
stanowiska w tem autonomicznen: państwie 
Korfantemu. Również „Volkswacht' cieszy się z 
tego, że rząd niemiecki zakazał transportów o- 
chotniczych na Górny Śląsk i przestrzega sta- 
nowczo przed wysyłaniem tam bang Orgeschu. 


(my Sląsk podstawą miliiatyznu pruskiego. 


Paryż (PAT) W artykule, zamieszczonym 
w „Matinie* odpiera Poincare twierizenie, wy- 
głoszone w sejmie Rzeszy przez kanclerza Wir- 
tha w sprawie Górnego Sląska i wykazuje, że 
Górny Sląsk nie jest bynajmniej rdzenną ziemią 
niemiecką. Dalej Poincare pisze: Niemcv mówią 
nam, że nie mogą się obejść bez Górnego Sią- 
ska, bo jest to rzekomo dla nich cześć organi- 
zmu niezbędna do życia. Jeżeli nam oderżnie- 
cie ten organ — mówią Niemcy — to musieli- 
byśmy umrzeć. 


| 
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Otóż nie — pisze Poincare — nie umrzecie, 
ale jedynie będziecie pozbawieni środka szko- 
dzenia innym. Zwolennicy pokoju nie chcą wła- 
śnie pozostawić tego narzędzia w waszych rę- 
kach. Wielokrotnie podczas wojny: musieliśmy 
o tem myśleć, że bez przemysłu górnośląskiego 
bylibyście zmuszeni do złożenia broni o wiele 
wcześniej niż to się stało. Otóż dlaczego nazy- 
wacie (rórny Sląsk organem niezbędnym do ży- 
cia. My to wszystko rozumiemy. Następnie au- 
tor artykułu wykazuje, że węzły gospodarcze 
między Górnym Sląskiem a Niemcami uległy 
cozluźnieniu już od wielu lat. 

Poincare uważa, że zmiany w iym kierunku, 
nakazane również przez prawo etnograficzne 
i geograficzne, będą jeszcze bardziej musiały i 
uwydatnić niepodległość Polski. Następnie cy- 
tuje autor wyjątki z listu Fryderyka Il, w kto: 
rym pisał: „Cztery obszary narzucają się prze- 
dewszystkiem moim oczom: Sląsk, Prusy pol- , 
skie, Geldrya holenderska i Pomorze szwedzkie. | 
Zdecydowałem się zawładnąć przedewszystkiem 
Sląskiem, a następnie poczekać na pomyślną 
okazyę dla zdobycia i tamtych prowincyi*. Poin- 
care kończy artykuł wskazaniem na konieczność 
podtrzymania żądań Polski. 


Represye względem Polaków 
w Łużycach i Saksonii. 


Poznań (Orient). Prusacy, mszcząc się za po 
wstanie górmośląskie, rugują masowo Polaków 


Ra Tian | be wre z 


ze wszystkich kopalni węgła brunatnego na Łó- 


życąch Górnych i Dolnych, w południowej pró: 
wincyj  bmamdenburskiej.  Repmesye te ma- 
ją być zastosowane również do wszystkich Po- 
laków, pracujących w rozmajtych gałęziach 
przemysłu w Saksonii. 


Czesi z Niemcami mordują ludność 
polską, 


Sosnowiec (Tel. wi.) „Gazeta Rohbotnicza', wy- 
chodząca na G, Śląsku, umieszcza protokół, 
stwierdzający niesłychane okrucieństwa Niem- 
ców w powiecie raciborskim: | 

„Nimiejszem zgupbmiadzona ludność” polska z 
'Uhyliska, Olzy, Odry, Kąmienią, Bukowa ij Czę- 
ści Błuszczowy zwraca Się z gorącą „prośbą o 
pomoc. W dniu 21 maja. zpgtąliśmy napądnięci 
— stwierdza protokół == przeż 
sbosstruplerów i cywilną Reichswehrę, przyby- 
łych w pancernym pociągu pod polskim (I) 
sztąudarem. Byliśmy pewni, że to oddziały lu- 
dej polskich, niestety, okazało się, że to Gzesi 
z Niemcami. Zaczęli oni,z wiełką wściekłością, 
jakiej świat mie widział, wszystko, ep po tej 
stronie było, bez wyjątku płądrować, bili dzieci 
kolbami j dopuszczali się bestyalskich gwałtów 
J mordów nad niewinną ludnością, Komie į ca- 
ły dorobek ciężkiej pracy nąszej zostały nam 
zrabowane, Stosstruppierzy odgrażali się, że 
obsadzając Gómy Śląsk, muszą wszystkich Po- 
raków wytępić, jak wytępiłi ich już ża wodą 
(t. j. za Odrą), Prosimy i żądamy, aby natych- 
miast poczyniono kroki u Korfaqiego, aby ten- 
że zaimterpelował w sprawie naszej/i spawodo- 
wał przesłanie kornisyi koalicyjnej protokołu, 
w celu zbadania popełnionych zbrodni, miemnie- 
ckich. Wsie są puste, bo wszystko uległo zra 
bowaniu. 4a zgodność podania ludmości į soł 
tysów. poszczegolnych gmin poswiadcza Sollich, 
podkomisarz [Hyo okręgu pow, raciborskiego". 


Strefa neutralna będzie obsadzona do 6 b. r. 


Warszawa, (Tel. wł.) Nowy dowódca angiel- 
skich oddziałów na Górnym Śląsku oświadczył 
dziennikarzom, iż na mocy otrzymanych in- 
strukcyj jest podporządkowany generzłowi Le- 
rondówi, i że wszelkie pogłoski o nieporozumie- 
miu między dowództwem angielskiem a fran- 
cuskiem są bezpodstawne. Wedlug opracowa- 
nego planu streta neutralna zostanie Ostafecz" 
nie obsadzona przez oddziały koalicyjne de 
dnia 8 czerwca, 


Odezwa pewstańców do Anglików. 


Bytom, (E. E.) Powstańcy wydali do Angli- 
ków następującą odezwę: Niemcy usiłowali 
wmówić w was, żeście tu przyzwami dla stłu- 
imiżemią powstania przeciw Wielkiej Brytanii i 
innym państwom sprzymierzonym, przedstawili 
nas w jak najgorszem świetle dla swoich wła- 
snych celów. Nie wierzcie im, my nie walczymy 
przeciw rządom sprzymienzonych, mie jesteśmy 
bolszewikami, nie jesteśmy nieprzyjaciólmi An- 
glii, Francyi i Włoch, jesteśmy ich lojalnymi 
przyjaciółmi i wiełu z nas uciekło z armii nie- 
niieckiej podczas wielkiej wojny, aby w wa- 
szych szeregach walczyć o zemębienie barba- 


„GONIEC KRAKOTYSKI" 


rzyńców. Jesteśmy tutejszymi robotnikami i 
rolnikami, gotowi jesteśmy raczej umrzeć, niż 
iść znowu pod rządv niemieckie, Chceiny pra- 
cować w spokoju i żyć w wolnym kraju. Nie 
żęidumy od was, byście nie byli posłusznymi wa- 
szym rozkazom. Nie! Jesteście żołnierzami, wie 
my więc, że musicie spełniać swoją powinność, 
cheemy, byście zrozumieli, że nie jesteśmy wa- 
szymi nieprzyjaciółmi i pragniemy tylko wy- 
zwolenia z germańskiego jarzina, 


Formowanie milicyi górnośląskiej, 

Sosnowiec (Tel. M.) Ukazałc się tu rozporzą 
dzenie z dnia 4 czerwca w sprawie stormowa- 
nja milicyj górnośląskiej, Zadaniem jej jest za 
stąpienie oddziałów powstańczych i straży oby- 
"watelskich, które mają się zdemobilizować. © 
ile przedsiębiorstwa chcą na własny koszt u- 
trzymywać straż, huty i kopalnie, musżą do 
tego otrzymać pozwolenie referenta dla spraw 
wojskowych przy Naczelnej Władzy najpóźniej 


| 
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do 8 bm. Na miejsce dotychczasowych formacji 
wojskowych organizuje się Milicya górnośląsk*: 
wtórej zadaniem Ina być 1) strzeżenie linii gi” 
nicznej, 2) utrzymanie ladu ji bezpieczeńsi*? 
publicznego wewnątrz kraju, 


Nowe pismo niemieckie na 6, Sląsku. 


Sosnowiec, (T. M, Jak się tu dowiaduję w tych 
driach zacznie {ię ukazywać nowe pisma uemi% 
ckie w części Górnego Śląsku, zajętej prze. 00 
wstańców, pod tytulem „Freies Wt im Obst: 
scklesien* pod redakcją dr Fiksa Sterla Now 
pismo Dgdzie miało za cel doprowadzenie do po 
rozumienia i współpracy ludności niemieckie. 
z Polską. p 


Kolportaż „liusir. Kuryera Codziennego” 


na Górnym Sląsku zakazany. 
Sosnowiec, (T, M.) Na terenie Górnego Śląska 
zajętym przez powstanców zabroaiono kolportażu 
„Ilustrowanego Kuryera Codziennego“ z powodi 
zdezoryentowania opinii fałszywą wiadomością t 

zamordowaniu Korfantego, żę 


Polityka „rozwagi i wyczekiwan 


ia" 


w sprawie górnośląskiej. 


Stanewisko rządu angielskiego wobec Górnego Sląska. 


Paryż (East Express), Agencyą Reutena wy- 
dała następujący półurzędowy komunikat o 
stanowisku rządu angielskiego w sprawie gór- 
nośląskiej: Rząd Wielkiej Brytanii przyjął w 
kwesyi górnośląskiej politykę rozwagi i wycze- 


| kiwranją, Rząd nie udzieli prawdopodobnie od- 


i 
f 
i 
o 


powiedzj na ostatnią notę francuską w sprawie 
wyznaczenie komisyi rzeczoznawców, oraz zwło 
łania Rady Najwyższej, dopóki komisarz angieł 
ski pa Górnym Śląsku, Stuart, nie złoży pierw- 
szego sprawazdania © obecnej sytuacyj na Gór- 
nym Śląsku, oraz o przybyciu batalionów an- 
giełskich, Zwołanie Rady Najwyższej prawdo- 
podobnie mie będzie możliwe pnzed dniem 15-g0 
czerwca. 


Pierw 

Cieszyn, (E. E.) Dzierńiniki czeskie słąwią jako 
„dzień historyczny ubiegłą sototę, kiedy przez 
czeskich techników połpżone zostały pierwsze 
kamienie graniczne na Śląsku Cieszyńskim, 
podkreślając, że kamienie te wyznaczają juz 
stałę granicę pomiędzy republiką czeską a Pol- 
ską, wykreśloną według umowy z dnia 28 lipca 
1920 r. w Paryżu między min. Beneszem a min. 
Paderewskim z nieznacznemi tylko zmianami. 
Czeskie dzienniki podkreślają dalej, że wstaje- 
nie tych granic położy kres wszystkim niepo- 
rozumieniom, wynikającym z nieznajomości do- 
kładnej linii granicznej, a także wszelkim „iaa- 
tastycznym wieściom*, jak to określają Czesi, 
które krążyły pomiędzy obywatelstwem ślą- 
skiem na temat możliwości zmiany granic. Ko- 
misya delimitacyjna w Morawskiej Ostrawie Za- 
kończyła w aniu £ bm. określenie małych zmian 
granicznych, wywołanych względami gospodar- 
czemi, komunikacyjnemi i wojskowemi w Tie- 
szyńskim i na Orawie. Jednocześnie posterunk? 
wojskowe czeskie i straże celne graniczne oh- 
sadziły nowe linie, 


sze słupy graniczne 


Nowy projekt administracyi na Górnym. Słąstn. 


Pzryż, (E E) „Morningpost* omawia projekt, 
aby akcya na G, śląsku była powierzoną mię 
dzysajuszniczej komisyi, zamianowanej przez 
sprzymierzonych na Okres 32 lat, po upływie 
którego ostateczna decyzya zostanie powzięta 
ng podstawie statutu tej prowincyi, W ciągu 
tych 32 lat Sląsk ma wapłacić sprzymierzonym 
przypadająca proporcyonalnie część odszkode- 
wania, zaś komisya międzysojusznicza rozpo 
bządzacćc będzie żandarmeryą mieszaną, rekmutu- 

piaca się z pośród Niemców j Polaków, 


w Cieszyńskiem. 
Prace komisyi delimitatyjnej na Spiszu. 


(PAT) Morawska Ostrawa, 6 czerwca. 
Czeskie biuro prasowe donosi: Komisya de- 
limitacyjna dla ustanowienia granicy na Śląsku 
Cieszyńskim, Spiszu i Orawie odbyła onegda 
posiedzenie, na którem postanowiono, aby stra 
że wojskowe i cywilne zaciągnęły po obu stro 
nach posterunki wzdłuż ustalonej granicy Sląska 
Cieszynskiego i Orawy. Definitywnego ustaleniż 
granicy na Spiszu dotąd nie dokonano, jednak” 
że komisya dęlimitacyjna przystąpi w najbliż” 
szych dniach do prac granicznych na Spfbzu. 
Ze strony czeskiej postawiono już na linii gre 

nicznej Sląska Cieszyńskiego słupy graniczne. 


Wybory do parlamentu czeskiego w Cieszyńskiem 


(PAT) Mor. Ostrawa, 6 czerwca. 
„Morawsko-sleski Dennik“ dowiaduje się, że 
wybory do parlamentu czeskiego na Sląsku Cie 
szyńskim pod okupacyą czeską przeprowadzone 
zostaną w jesieni. 


a | ORZEC DACZZOEODZZZZ BOYA ZO Z 
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Czesi wobec rewolucyi na Słowaczyźnie. 


Morawska Ostrawa, (E. E.) Prasa czeską, 0- 
mawia bardzo obszernie obecny ruch na Słowa- 
czyźnie, który wyraził się, jak wiadomo, pro- 
klemowaniem niepodległości republiki słowac- 
kiej. Dzienniki czeskie usiłują zmniejszyć zna 
czenie tego ruchu, twiiendząc, że wywołany on 
został przez agitatorów, których organizącya 
jednak jest bardziej rozszerzona, niż się ogólnie 
sądzi. Agitacye te mają głównie szerzyć Madzia- 
roni (7), któryeh celem jest wywałanie otwartej 
rewolucyi, aby ułatwić Węgrom obsadzenię te- 
rytonyów objętych powstamiem, a mastąpnie za- 
amektowamie ich Jak twierdzi „Mioravsko-Słez- 
ski Dennik* w kawiarniach preszburskich i ko- 
szyckich, mówi się o tych gelach otwarcie i gło- 
śno, Jak twierdzi „Moravsko-Slezski Dennik'* 
Słowacy mają być obojętni wobec tych agita- 
cyj zarówno Madziaronów jak Hlinkowców, je- 
dmakże przyznaje, że jakaś jedna czwarta część 
ludnoścj daje chętnie ucho agitacyi przeciwko 
państwu czeskiemu, zapomrinając o „%*spółrem 
pochodzeniu” Sicwaków i Czechów. Moravsko- 


x 


! Słezski Dennik'" podkreśla dalej rzekomy soojus? 
wępiensko-żydowskiego pisma „Kasai Naplo“ Z 
Hlinka i z całem stromnictwem ludowie-słowac 
kiem. Agilacya „Kasai Naplo“ obecrie zwraca 
się przeciwko zamierzonemu zjazdowi sokołów 
częskich do Koszyc, Podczas uroczystości Boże 
(go Ciała w katedrze koszyckiej śpiewano hymm 
wygierski, wskutek czego czeski naczelnik poli 
cyi dr Klima wydał nakaz „nadużywania naby 
żeńsbw do agitacyi przeciwpaństwowej”. 


O stanowisko Polski wobec rządu słowackiego. 


Warszawa, (Tel. własny) Z powodu prokla, 
macyi narodowego. rządu słowackiego, pos? 
czeski, p. Makań, był przyjęży przez kierowo! 
ka Ministerstwa spraw zagranicznych p. Da? 
skiego. Poseł Maksa zapytał rząd polski o St? 


nowisko w Sprawie rządu słowackiego. Wice” 


minister Dąbskj, obecny kierownk ministerstw” 
spraw zagramicznych, udzielił rp. Maksie usp? 
kajających wyjaśnień. 


| 


Numer 152 ` 


Zwierciadło polityczne. 
Socjaliści o „gabinetowej” 
kięsce endecji. 


Przesilenie rządowe zakończyło się już, pomi- 
mo wichrzeń narodowej demokracyi i jej sate- 
litów, Ostatnia wakująca teka z ostanie w 
najbliższych dniach obsadzona, Omawiając wy- 
nikj przesilenia, stwierdza, „Robotnik“ warsza” 
wski, że przesilenie wzmocniło jeszcze bardziej 
stanowisko premiera Witosa i stronnictwa P. 
S. L, w życiu państwowem Polski i wskazuje 
na kompletną klęskę endecyi, która przy pomo- 
cy pp. Czemiewskiego i swego „kuzyna“ Du- 
Þpanowicza, przypuściła gwałtowny szturm, 
chcąc zająć najważniejsze w gabinecie placów" 
ki. Przebieg wypadków okazał, że emdecya ma 
wprawdzie wielkie apetyty, ale nie może prze- 
ciwstawić p. Witosowi nikogo, ktoby z jakimi 
takimi widokami powodzemia mógł się poku- 
sić o utworzenie gabinetu, 

„Dlatego też, — konstatuje „Robotnik“, — Du- 
banowicze i Czerniewscy, którzy ze skóry wy- 
łazili, aby stworzyć „centropraw*, pod wodzą 
endeków, — musieli się „.sromotnie cofać, gdy 
Witog groził ustąpieniem i gdy ich siabe głowi: 
ny miały nieść odpowiedzialność 7a twiarwanie 


gabinetu. 
——000-— 


Czesi „w obronie” 
polskiego proletaryatu. 


(m-m) Polski robotnik ma specyalme szczę- 
ście do nieproszonych opiekunów z zewnątrz, 
którzy pragną, wbrew jego woli, zajmować się 
mim j stwarzać mu „lepsze warunki bytu“. Po 
bolszewiikach, tak czułe troskliwych o „dobro 
proletaryatu polskiego, postanowili zaopijiek o” 
wać się nim bracia — Czesi. Sposobność do 
tego dały im zamieszki wśród polskiej partyf 
socyalistycznej pod zaborem czeskim, wywoła 
ne przez żywioły komunistyczne Z Lizakiem, 

i Mobotem na czele, 

„Morawsko-_Slezsky Dennik“, wykorzystując 
ostatnie zajścia i rozłam, wytoczył ciężkie ar 
maty przeciwko  socyalistycznym dzitał gczoma 
ma Śląsku, jak: Reger, Kunicki, Kwietniowski, 
Dom, Kłuszyńska, nazywając ich  „zdrajcami 
polskiego próletaryatu"'. Oczywiście za zdradę 
uważa czeski dziennik patryotyczną działal- 
ność tych przywódców P. P. S. na Śląsku, im- 
synuując im między jnnemi, że zą austryackie 
pieniądze posyłali polskich robotników na 
śmierć (1), Prócz tego „Morawsko Slezsky Den- 
nik“ występuje z całym szeregiem osobistych 
oszczerstw, skierowanych bądź to przeciwko 
dr, Kunickiemu, bądź przeciw Regerowi i pami 
Kłuszyńskiej. Podstawę do swoich oszczerczych 
"zarzutów czerpie „Morawsko Slezsky Denník“ 


STEFAN GRABIŃSKI. 


CUD ZYWJI. 
(Z „Ogrojca Baśni*). 


Tego to wite Gromisław przywołać kazał na 
swoje pokoje. Rozprawiiali z sobą na osobności 
dlugie godziny, a skoro wreszcie Zawrat znów 
wyszedł na podwórzec grodowy. twarz mu mie 
miła się złą radością i wężowe łyski szły z o- 
czu. Zaraz też, nie mieszkając zlecił któl zbirom 
przywiec na zamek Jasnotę i pospółlmie z Dziwy 
mw lochu skuć łańcuchem. Niebawem zawoiło się 
w Aworskim parku od cieśli i szklarzy, którzy 
nakazem wiadyki zwołani wszczęli tam dziwną 
budowie. Pracą kierowiał sam czarownik. tam 
i sam chodził, doglądał robotoików, gdy nie po 
myśli jego czynili, ganiąc surowo. A działo się 
to w ogrojcu królewskim, w części najbujniej- 
szej. zwierzyńcem zwanej. gdzie kwiaty pnze- 
cudne omdlewaly od własnej woni, d"zewa Wy- 
sokopienne, wiekowe rozpościerały mszvste po- 

ie. na wietrze  buiajac swobodne, gdzie 
uwierz wszelaki wolno chadzał, przez rękę ło” 
wiecką nie ścigany, A byłci zwierzyniec ów na 
wysokiem wzgórzu i zdała wynosił nad park 
szumawę drzewnych wierzchołów. Qdmierzona 
zeń tedy przestrzeń znaczną, żeby na dom za- 
możnego rycerza starczyła i zamknięto ją zło: 
cistą Erata ze wszech stron, w jednem tylko 
miejscu przesiecz na bramę zostawiajac. Gdy 
tak cześć parku od reszty świata na głucho od- 
cięto, rozmiecili hutnicy duże ogniska, podsyca- 
me oddechami stu miechów, że aż wicher po- 
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„KONIEC KRAKOWSKT” 


SU, 3 


z artykułów Lizaka, który Obecnie w Moraw- 
skiej Ostrawie wydaje renegacki „Głos Robot- 
nika“. ' 3 i LI 

Naturalnie występuje ten borszewicki war- 
chol z kłamliwą demuncyacyą, że Reger zamie- 
rza wywołać powstanie na Śląsku Cieszyńskim 
i ze zdradzał intersgy polskiego robotnika na 
Śląsku ma „komendę szowinistów“ z War- 
SZĄWY. » 

Czesi podchwytują z radością niecną. robotę 


Głosowani 


J 


Lizaka i towarzyszy, kołysząc się błogą na 
dzieją, że robotnik polski w Czechosłowacyi, zi 
rytowany temi walkami wewnątrz partyi, od 
wróci się od swych polskich przywódców i pój- 
dzie.. do Czechów, Nadzieje to na szczęście 
złudne wobec wypróbowamego uświadomienia 
narodowiego robotnika śląskiego, Działalność je 
dnak takich Lizaków, Goetzów i t. p. stanowi 
puu oparcia dla agitacyi czeskich „opieku- 
nów . 


u emigrantów górnośląskich winni 


Dmowski i Paderewski? 


Senzacyjne rewelacye. — Oczekujamy wyjaśnień! 


Kraków, 7 ozerwca. 

W pismach zagranicznych pojawiła się nie 
dawno wiadomość, która wywołać musi w sze- 
rokich sferach społeczeństwa polskiego ibolesnme 
zdumienie, — o ileby okazała się prawdziwą. 
Oto przedstawiciele Polski na konierencyj po- 
kojowej, pp. Dmowski i Paderewski, mieli — 
według tej informacyi, — domagać się w roku 
1919, aby w plebiscycie górnośląskim wzięli u- 
dział również emigranci Kanclerz niemiecki, 
dr. Witrh, świeżo powołał się na ten krok pol- 
A delegatów, wyszydzając ich nieopatrz- 
ność, 

Panowie Dmowski j Paderewski nie zdawali 
sobie podobno jasno sprawy z tego, kto to będą 
ci emigranci i łudzili się, że są to w pierwszym 


| spraw zagranicznych. 


rzędzie polscy robotnicy, 
k oy w Nadrenii. 
ie chcemy wierzyć, ab toski 

prawdziwe, W każdym KĘ. ak Sa o 
podobne alarmujące wieści rozeszły, muszą być 
one wyświetlone, Opinia polska ma prawo wie 
dzieć, czy istotnie reprezentancj polscy popeł: 
nili fatalny błąd polityczny, który w swych kon 
sekwencyach tak ciężko zaważył ną losąch Gór. 
niego Sląska, Głoś nia p, Paderewski ib Dmo: 
wski, Oczekujemy zwłaszcza rychłej odpowie 
dzi p. Dmowskiego, który bawi w Warszawie 
i czas zużywą na reklamowanie swvch aza 
sług" w Paryżu j kwaljiikacyj ua mimistra 


znajdujący się na wy 


Wykroczenia sowietów przeciw traktatowi ryskiemu. 


Formacye bojowe z jeńców polskich. — Co na to p. Cziczerin ? 


Kraków, 7 czerwca. 
uuegdaj podaliśmy wiadomość o komunisty" 
cznej agitacyi, prowadzonej przez mządowe czyn 
niki bolszewickie wśród polskich jeńców w 
Rosyi, Jak się okazuje wszakże, — bolszewicy 
nje zadowalają się propagandą, ale usiłują for- 
mować polską „czerwoną armię", 

I tak „Izwiestja Narodnawo Komisarjata po 
wojennym diełam* z ània *4 kwietnia publi- 
kuče rozkaz w sprawie formowania z jeńców 
ruleczych drużyn, dla robó? społeczno-gospodar 
czych t 

Według otrzymanych wiadomości. drużyny 
te są rozlokowane w następujących miejsco” 
wościach: Łotysze, Białorusini i Litwini w o- 
kołicy Petersburga, a Ukraińcy, Węgrzy j Cze- 
si (ostatnio przeniesieni z Rostowa) na Krymie. 
Oddziały polskie porozizucane są malemi gru- 
pami po całej prawobrzeżnej Ukrainie. Na czele 
drużyn stoją oficerowie komuniści ł zachowa- 
ną jest wewnatrz organizącya ściśle wojskowa. 

W drużynach tych rozwijają bolszewicy in- 
tensywmą agitacyę, powołując db tego zmobi- 


lizowanych komunistów polskich, węgierskich 


i innych, Szczególną uwagę zwracają bolszewi- 
cy ną formącye drużyn j jeńców polskich, Ilośc 
jeńców, wcielonych do tych drużyn, nie prze- 
krącza wsząkże 6.000, 


Z „oddziałów tych drużyn tworzą bolszewicy 
zawiązki przysziej „armii czerwonej polskiej. 
pag roze | te odbywają wojskowe ćwiczenia i u- 

ane są na poziomie regularnego woj- 
ską. W ostatnim czasie przybyło dużo agitato- 
rów instruktorów z Polski, którym powierzo- 


na jest dalsza Organizacya tych oddziałów, 
s » 


. » 

Iniormacye powyższe zawante w urzędo- 
wych publikacygch bolszewickich; se 1 
więc wszelkie cechy autentyczności. Rząd nasz 
musi się niemi zająć i domagać się od naczeł- 
nych władz Rosyj sowieckiej energicznych za- 
rządzeń przeciwko takiemu łamaniu traktatu 
ryskiego, Gołosłowne oświadczenia p. Cziczeri- 
na. który jeszcze w ostatniej swej nocie prze- 
czył wszelkim zarzutom polskim i zapewniał 


o swej lojalności, — nie wystarczą, Żądamy 
czynów, a nie uprzejmych słów. 
A Z ZA 


kadziach oałe sagi szkliwa. Okrutny żar pale- 
nisk zmógł je rychło i lało się kałuży gęstego, 
ciągliwego ciasta, Wtedy wydymać jęli szklaną 
gąszczawę w olbrzymi. pół kulisto sklepiący się 
dzwon. 

Potworny był ci w któ- 


ia 
y 


ank 


kad. A ówdzie pod kamiennym ołtarzem Ży- 


ZZ 


wji, bogini przedziwnej, co stwarza bez końca i 
początku i soki pędzi rozrodu, królewską córa 
siedziała z Jasnotą. On ramieniem pieściwem 
przyhołubił biedną do piersi i szeptał do ucha 
słowia pociechy, Twarz miał smutną, lecz rzew- 


rego wnętrzu. pomieściłoby się parę drużyn łow- | ności pełną i z duma spoglądał na iej łono co 
czych, Gdy: ostygł. lśniacą tysiącem migotów po- | 


krywu» wydźwignęły powoli żelazme -żóraiwie po- 
nad okratowany ogroiec. » i a 

I talk wisiał dzwon czas jakiś szklaną groźbą 
ponad wzgórzem i czekał. Wtedy kązał król 
wywieść z podziemi grodowych córkę i jej mi- 
lośnika i w ogród złotą siatką spowity wpro- 
wadzić. 

Ledwie weszli, mrużąc oczy odwykłe od bla- 
sku dnia zaskrzypiely w górze żórawiła, zadud- 
miły toki i śruby i dzwon zwolna opuściiwszy 
się na zwierzyniec, przykrył go lśniącem w bla- 
skaich porannego słońca. śliskiem o gładkich 
zboczach sklepieniem, Ruchem ręki oddalił Za- 
wrat sługi pracujace, szklarzy i hutników i sa- 
mowtór z królem bez Świadków pozostał, 

— Wstrzymaj na chwile rekę swoją — dbwał 
się Gromisław. — Pragne raz jeszcze spojrzeć 
na wyrodne dziecię, gdyż. iak przyrzekłeś, ni- 
gdy już potem nie będa ii ogladać smutne 
oczy rodzica, Żałość niewczesna wtargnęła mi 
w meskie serce i sąd zasłużony odwleka. 

Zamilkł król į czas jakiś patrzył przez szkla- 
ną ścianę w: zawarty OgToJeC.., 

A tam, wprost wrót złocistych na rygle zam- 
knionych staw sie rozłewał cichy, nie zmar- 
szczony falą, a nad nim wierzby płaczące nachy- 
liły smutne gałązki bez ruchu, bo wiatru pod 
banią nie było. W głębi otwierałv się zielone 


wstał goracy i zaczęli stapiać w kamiennych ' aleje jesionów. dumały słodycz miodną sączące. 


clo, t. 

o agza była ogromna: trawka nie A 
drpała, liść nie zaszeleścił; czasem CRY z ka 
stwiny nadbrzeżnej podniosła się ważkini lo- 
tem dzika kaczka, by wnet opaść między roki- 
ciny, czasem z gaju wyjrzaia rosochata głowa 
damiela, przemknęła łasica między krzakami 
leszczymy. Jakaś duszność nużgca padła na ten 
świat oszklony i przeczucie zmęącilo gody byto- 
wania, Oczekiwanie czegoś niebywalero stami- 
ło bujawość życia, zgasiło nieprzeparte, wyzwo- 
lin rade okrzyki. Wydarte z piersi tryszczą-- 
cych młodą siłą, co rodzić pragnie į plenić się 
pomiotem wieczystym. natknęły na szklistą po- 
wałę, na ściany baz serca i złamane na miazgę 
wracały w bezładnej porażce... 

Wtem Zawirat podniósł prawicę: w skurczo- 
nych palcach wróża zabłysła rubinami wysa- 
dzana różdźkia, I oto wszczęły się pod dzwonem 
dziwne przemiany. Znagła królewna i pasterz 
zrzucili ludzkie postaci i z pod oltarza, pod 
którym tulili się przed chwilą w smutku i mi- 
łości, zleciala na czarne wody stawu para śnie- 
¿nych łabędzi Płynęły równo po gładkiej szy- 
bie, roztrącając białemi piersiami toń martwą 
bez fali, 

(Ciąg dalszy nóstapi.) 


bad 


» 
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e 
Kto go kupi? 

W jednym z ostatnich numerów „Kuryera 

Warszawskiego“ ukazało się następująca ogło” 
szenie: 
: „Młody Polak kresowiec z wyższym wykształ- 
ceniem, lecz nie posiadający żadnego fachu, 
chcąc uregulować nie cierpiący zwioki dług Bo- 
morowy, ząkontrakiowałby się na na kilka lat 
do jakiegokolwiek zajęcia zą 500.060 marek poi- 
skich piamych zaraz, Woelałby po zą krajem. 
Posiada bardzo dobre referemcye. Pośrednicy 
pożądami”. 

Najwidoczniej ów młodzieniec z „wyższem do- 
mowem wykształceniem* zgrawszy się w karty 
chce się obecnie sprzedać komukolwiek ~- naj- 
chętniej prawdcpodobnie jakiejś starszej chle- 
„bodawczyni — za 500.000 marek płatnych i z 
rozbrajającą naiwnością zapowiada, że ma „bar- 
dao dobre referencye". Ano, skoro nie posiada 
„żadnego tachu“ — dobrze, że może wykazać 
się choć referencyami,. Ciekawa tylko rzesz 
czyjemi,, I jest tak rozbrajająco naiwny, że 
ufa, iż znajdzie ktoś, kto go kupi — przy po- 
may „pośredników*, 

Jeżeli nabywca istotnie się zmajdzie — nie 
arobi zbyt świetnego interesu... 


KINEMATOGRAF. 
Słodkie godziny. 
— Kraków jest dziwnem maiąstan — ośviađ- 


czył mi pewien Hotentot, ezłonek misyt handlo- 
wej, która chce dostarcząć Polsce piasku do krę- 
cenia biczów, — Dziwne miasto, w niem wszyst- 
ko jest na opak! Ulica, którą chodzą pogrzeby — 
nazywa się Wesoła, na Szpitalnej nie ma ani je- 
dnego szpitąla, na Różanej śmierdzi, ną Zgoda 
rozbijają. Księgarze handlują tortepianami, a pro- 
kuratorzy śpiewają na scenach pro vmcyonalnych, 
W teatrach śpią, w kawiarniach nocują, w Strzel- 
nicy tańczą, 4 ną Uniwersytacie strzelają Dla 
uczczenia niedzieli podają w restąuracyach wódkę 
w filiżankach od czarnej kawy. 

Dziki człowiek miał racyę, chociaż przytaczał 
zbyt jaskrawe anormalności i turjosa naszego zy” 
cia. Znam inne przykłądy niemniaj ciaxawe, choć 
nietyla drastyczne, ' 

Otóż i jedna z dawniéj renomowanych, wytwor- 
nych cukierni w Rynku, gdzie publiczność nie 
była animowaną de płacenia z góry, a na ladzie 
mie widziałeś ostrzeżenia, że „ciastko dotknięte 
uważą się za sprzedane” Bywał tam świat elegan- 
cki: panie w kapeluszach, panowie z chusteczkami 
do nosa, na niektórych z nich mo*na było widzieć 
monogramy z koronami! 

Ci ludzie jedli ciastka, flirlowali z damami cmoa- 
ktającemi czekoladę z maleńkich filiżanek lub 
usiadłszy w oknie pokazywali tłumom ulicznym, że 
mają czyste kołnierzyki i takież manszety, Damy 
siedząc znowu w cukierniach ną kanapkach pre- 
zentowały gościom pończoszki i hafty. 

I dobrze im hyłoł., Cieszyli się swojami ciastka- 
mi, likierami i czekoladarmui i misli racyę, a 
gospodarz cieszył się z swoich gości i miet także 
racyę!... 

Dzia — jakby piorun trzasł w cała to „porzą- 
dne‘ towarzystwo. Znikło wozpłynęło się jak 
pianka kremowa we filiżance przedwojennej cz+- 
kelady. 

—- Panie, starszy- trzy kawteczki, ale moucnet.. 
Jak człowiek płaci to niech wie za co! — mówi 
jakiś gruby obywatel za srobraym łańcuchem przy 
kamizelce, ale Bez krawatki na szyi. — Irzy mo- 
cne, ale żeby oko zbielało, 

— Nie pyskujcie ta ojciec, boście się nieraz na 
naszej wódce urżnęli — odpowiada subjekt wyda- 
jąc obywatelowi kupony ma trzy kieliszki „sakna- 
menckiej z mocną". 

— Pabie pan! — zgłasza się do lady drugi — 
nie ma tu numeru 325? 

— 386?,, A cóż to? telefon? 

= A juści!,, telefon! To mój kum, ekspres 
uczciwy, wie: pan, co to ma taką świdrowaią ba- 
bel.. Nie widział pan?,., 
na widziałem żadnego świdra. 

— ©.. to daj pan karteczkę|.,, 

— Jedna „Karmelicka z Grodzką* w kratkę! == 
zapowiadu już u drzwi atentorowym: głosem zaż7- 
wny iiakier krakowski. 

— A Kazik Chwala) = odzywa się chór gło- 
sób z drugiego pokoju. — Nią kazuj nic! Już tu 
jest dia ciebie wódka} 

— Grzesiu! ja już nie piję więcej-., chybe, że 
dasz cygarkol.,, 

— Cygarko?., Dam ci cey—gar—ko|., Ala pij, bo 
ci każę!.. Panie dwa cygarka, to jest duże wód- 
kil... 

— Panie starszy... Mam jedno jajko,., 

— Idź pan do dyabłal.,. 

— Jedno jajko į dwa precele miałem do wódki! 

W przyległym pokoju alkoholometer idzie w gó- 
mniej 


rę 
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| „elita swaje 


więcej stopni 40. Wszyscy śą już * 


- „ZQONIEC KRAKOWSKI" 


przeważnię „per ty" ze sobą, większość egluje aią, 
kilku tkliwszego serca płacze, 

Lustrzana szyba od ulicy widzi spocone twarzą 
i świecące nosy, Małe paupry pokazują sopie pal- 
cami ciekawsze egzempiarze gości, ku wielkiemu 
nieukontentowaniu tych ostatnich, 

Przy bufecie małe zamięszanie. 

Policyant, który wszedł? właśnie, obi anetgi- 
erne przedstawienią derożkśfzawi, żaby raz wsjądt 
na kozioł i jechał do dyabła, ho koń się pjegier- 
piiwi, 

— A dyć go na wódką nie mogę tu zaprosić! == 
odpowiada fiakier z przekąsem, 

Wreszcie pelicyant dał ię przebłągać, a nawat 
zaprosić ną „satagan”. l 

1 pomyśleć, że tu spędzała niegdyś 
„słodkie godziny”! 
Ha! pojęcia słodyczy jest także względna —-. kto 
wie czy i im nie słodko, że jednak ma gospódarz 
niekiedy „gorzkie chwile“ m to zdaje się nie ul: 
gać wątpliwości!.., Kruk, 


Chwila bieżąca. 


krakowska 


Kalendarzyk: FARRA 
Roberta _ Wtorek 
Wschód słońęa: 451. 7 
Zachód słońca: 9'05. 

Czerwca 


Długość dnia: 16'14, He 


"4 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Wtorek. ..Orlatka”, j * ? 
Środą: „Hedda Gapler'. 
Czwartek: „Lady Fręderię 
Piątek: „Lady Fradarie",- 
Sobota: „Lady Frederic". , 
TEATR BAGATELA” 
Wtorek: „Nerwowa awanturą, 4 


Środa: „Nerwowa awantyrąg”. 
Czwartek: „Nerwawą awantura“, 
Fiątek: „Nerwowa awantura”, 

Sobatą: „Nerwową awantura". 5 


TEATR POWSZECHNY “ 


Wicrek: „Idealną żonka", 
Sroda: „Bal w operze“, 
Czwąrtęk: „Wiipelrą Tel", 


Piatek: „Idealna żenką”, 

Sobota: „Wilhelm Tel". 

Niedaieia popołudniu: „Lalka: 
więczorerą: „Rozwiędźmy sg“. 


OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Wtorek: „Yuszi tańczy“. 
Środa: „łusąj tańczy”. 
Czwertek: „Yuszi tańczy”. 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEE 
GŁÓWNY, LINIA A—B, L. 30), 
Środa: ks. Fel. Mortyński: Filozoficzno-przyrodni: 
cze znaczenie teorvi kHinsteina, 
Piątek: ks Fel Hortyńzki: Konworsztoryum z te- 
oryi względności Einsteina. 


Boją się socyalistów, 


Rząd niemiecki zamierzał wysłać da Meskwy ja- 
ko swego przedsławicisla dra Augusia Muslivra 
socyalistę, Rząd sowięcki oświadczył wszakże, że 
na ambasadora o przekonaniach socyaljstycznych 
zgodzić się nie moża, poniewa mógłby on nawią- 
zać stosunek z mieuszawikani, Rząd sowiecki ży- 
czy sobie przysłania jakiegoś prawięowago polity- 
ka, najchętniej czlowieka z rodowej srwystokracyi. 

Należy zwrócić uwage. że podahne stanowiska 
miał zająć rząd sowiecki wobic kandydatury p. 
Jodki na posła polskiego w Moskwie. 


i—mar 


Niemieckie „Ewiczenię” wojskowe nad granicą polską 


Pisma niemieckie denaszą z Kołobrzegu, że roz- 
kazem Ehtenty zostały wstrzymane ćwiczenia woj- 
skowe wielkich jednostek Reichswehry II okręgu, 
odbywające się na placu ćwiazeń w Hammerstein. 

Dodać należy, że miejscowość Hammerstein 
znajduje się bardzo blisko granicy polskiej u że 
rzekome ćwiczenia licznych  odizłałów niemie- 
ckich mie były niczem innen), jak zamaskowaną 
koncetracyą wojsk niemieckich przeciw Polsce. 


K Od poniedziałku 6 do niedzieli 12 czerwca 1921 r.: Ww 


u 
Wspaniały dramat nastrojowy włoski w 6 aktach 


Dusza ludzka podobnie jak morza wiekulście wzburzona | nlozgłąbiona. — 
Perły — Góry morza... wracajełe na jega łono F będziecio łzami wszystkich Indzkich 
w. 


bolów. — R 
O BoF Akya bflywa się ma tle przepięknych krajobrazów moskih. Wet 


Numer 152 


Brak gauczycieli na Pomorzu i w Poznańskiem. 


W obu województwach, yomorskiem j poznań- 
skiem, istnieje ogółem 4618 szkół, w tem 3133 
szkół polskich, a 1433 niemieckich, Liezba! pozad 
nauczycielskich wynasi 8755 -— iscz sił uauczy- 
cielskich jest tylko 5971. a raiunowiaje 4770 Fola- 
ków, a 1201 Niemców. 

Istnieje zatem wielki brak nauezycieli Władze 
starają ślę temu ząpobiec przez zakladania kursów 
doksziałcających dlą nauezycieli pomocniczych. — 
Obecnie czynnych jest 20 podobnych kursów, któ- 
re w bieżącym roku mogą dostarcayć 800-900 Wsił 
GE POM szkalnictwi» Pomerzą i woje- 
wodziwą poznąńskiego brąk jest 2784 nauczycieli, 
1617 Polaków i 1167 Niemców. > paee 


Wiec urzędników państwowych 
ż akademickiem wykształceniem. 


(T) Wczeraj o godz. 6 wioczoram odbyt się w sali 

posiedzeń rady miejskiej wieg urzędników pań- 
siwowych z uniwersyteckiem wykształceniem w 
sprawie polepszenia bytu ~~ któramu przewodni- 
czył radca Namiestnictwa Marek. 
i P, Arzt w dłuższym referacie o obacnem poło 
żeniu urzędników wszystkich dykagteryi wskazał 
drogi wiodące do polępszenjig bytu urzędników 
państwowych, Uchwalono wysłać trzach dzlegatów 
do Warszawy, którsyby przedstawili w Sejmie po- 
słulaty urzędników z prośbą o natychmiastowe ich 
uwyględnienie —— co niezawodnie pomyślnie wpły 
nie ma tok pracy ku ogólnemu dabru e 


Wybíl ierwzego wiezroytenia miasta, 


(T) Jak sję dowiadujcmy dnia 14 b m, nastąpi 
nareszcie wyhór pierwszego wiceprezydenta miasta. 
Wiadomość ta zostąnie niewątpliwie w szerokich 
sferach przyjęta z wielkim zadowoleniem. Czas bo. 
wiem był już najwyższy na skompletowanie pro- 
*ydgum, a to tembardziej, że obecni widceprezydn- 
ci są przecjążeni nawałom pracy. 


, WYSTĘPY IRENY SOLSKIEJ We środe ukaża 
sie b. Solska poraz ostątni w „Ileddzie Gabler“. 
We czwartek sra w komedvi aneielskiej „Ladv 
Trederie" Somerset-Maushania  Jednocześni» roz. 
noczełe się przygałowąnia do wystawiania niegra- 
nego od kilkunastu lat poematu J, Żuławskisga 
onres i Psyche", Dziziaj ukaze sie znowu „Orlat. 

« z p. Białkosskim. 

MIANOWANIA NĄ UNIWERSYTECIE. Naczeł. 
nik Państwa postanowieniem z dnia %2 maja 181 
zarmnianował inżyniera. Cyryia Józefa Kochanosv. 
skiego profesorem zwyczajnym użytkowania lasów 
na wydziale rolniczo leśnim  molitachniki lwow- 
skiej z ważnościa od dnia 1 stycznia 101 r. Na- 
cznik baństwa nadał postanówiemem z dnia $ 
kwieta 1021 r. ks, dr Franciszkanowi Gołbie, do- 
centowi uniwersytetu Jasiellońskiego. tytuł nad. 
zwyczajlneso profesora uniwersv'efy 


g 


NADESŁANE. 


Nswo otworzona! Nowo otworzona | 


KLINIKA LALEK 


Kraków, ulica Basztowa 15 


posiada włalki wybór lalek od 100 Mkp. wzwyż, przyjmuje 
palki do naprawy, oraz ma na składzia wielki wybór zabawek 
+ i galantorył, 4423 


lużąca 
znająca się na kuchni, da dwojga osób 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia ul. Czapskich 


L. 1, IH. piątro oficyny od 12 do 2-giej 
w południe, 


STENOTYPISTKA 


biegle pisząca w języku polskim i niemieckim — 
tylko pierwszorzędna' siła — zostanie natych- 
miast przyjęta. Zgłoszenia pod „Stenotypistka* 
do biura reklamy „PRASA“, Kraków, ulica 


Karmelicka 16. 
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„GONIEG KRAKOWSKI" 
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b. Dyrektor, długoietni Prezes firmy: Poiskie Fabryki Maszyn i | Wagonów L. Zieleniewski w Kra- 
kowie, Lwowie i Sanoku $. A., b. Profesor Instytutu technicznego i Gzionek Państwowej Kamisyi 
egzaminacyjnej w tymże instytucie 


N 


urodzony w Krakowie 4 lutego 1842 roku, zasnął w Panu dnia 6 czerwca 1921 roku. 


W Zmarłym tracimy niezmordowanego i zasłużonego Prezesa, 


na zawsze pozosianie. 


którego pamięć wśród nas 


Wyprowadzenie zwiok z aomu żałoby przy ul. św. Marka 31 do grobu roazinnego nastąpi 
we wtorek dnia 7 czerwca 1921 o godzinie 5-tej po południu, na który to obrzed zaprasza 


RADA ZAWIADOWCZA 
Polskich Fabryk Maszyn i Wagonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku S.A 


Naczelnik Państwa A postanowieniem z da, 
9 kwietnia b r. docentowi uniwsrsytetu Jagielloń- 
skiego drowi Józefowi Reinhółdowi tytuł nadzwy- 
cząjnego profesora uniwersvtetu. 

Minister wyznań i ośówiecimia publicznego 
twierdził rozporządzeniem z dnia 20 maja b. r. Nr. 
3628 IVM921 uchwałę rady wyduziąłu filozoficznego 
z dnia 1] marca b. r. mocą której dr Witold Po- 
gorzelaki uzyskał vaniam lendi w zakresie fizy- 
ki rnatematyczaei w uniwersytecie Jagjellońskim. 

P. SOLSKA NA WIECZJRZE FUTURYSTY- 
CZNYM w teatrz: miejskim im. Słowackiago na- 
stąpi w sobotę 11 czerwca o godz. 11 wieczór — 
Oprócz futurystów: Tytusa Czyżewskiego (autora 
„Zielonego oka), Brunona Jasieńskiego (autora 
„Buta w butonierce*), Stanisława Młodożeńca (au- 
tora „Kresek i futuresek"). udział w koncercie 
wezma artyści taj miary co p. Irzna Solska.Groste 
rowa, araz pp. Janusz Sachowski (am. warszaw- 
skiego „Teatru Polskiego") i Zvzraunt Nowakowski 
(art, teatru im Słowackiego). ŻZwłaszczą wyst3p 
b: Solskiej po raz pierwszy w Krakowie jako od- 
twórczyni poezvi futurystycznej, której wystepy 
na czterech wieczorach futurygtów krakowskich w 
warsyawskiej Filbarmonii odbiły się głośnym 
echem w prasie tamtejszej, wzbudził w szerokich 
kołach artvstvczmych ogromn” zairteresowanie ° 

ZBIERANIE DATKÓW NA SKARB NARODOWY. 
Wydział wykonawczy ałównszo komitetu popiera- 
nia skarbu narodowego zwraca się do orzanizacyj 
i osób, które zajmowały się zbieraniem datków i 
ofiar na skarb narodowy przed utworzeniem £ió- 
wnego komitetu popierania skarbu narodowego. o 
zebranie rezultatów dotvchczniowaj akcvi ila pie- 
niędzy i komu zostały doręczone. Zawiadomienie 
z podaniem dokładnych danych względnie wyka- 
zy należy przesyłać pod adresem wydziału wyko- 
nawczego do Ministerstwa skarbu Warszawa. Ry- 
marska 5 Wydzial zawiadamia ġ obecnie akcya 
zbiórki złota. srebra i drogich kamieni oraz in- 
nych ofiar na rzecz Skarbu narodowego odbywać 
się będzie tylko za pośrednictwem osób. które o- 
trzymały lub otrzymają Stosowne unoważnienie od 
komitetu głównego lub Lomitetew wojewódzkich. 

TARYFA NA WYWÓZ ŚMIECI Uchwałą z dnia 
6 maja b. r. postanowiła Rada miasta że za wy- 
wóz poņiołu i zmiotków domowych wnrowadza się 
iednofitą staryfę opłat dla wszystkich realności w 
mieście Obecna taryfa za wywóz popiołu i zmiot- 
ków domowych opiewa: za wywóz jednei skrzyn- 
ki o pojemności 100 litrów popiołu opłacać nale- 
ży 16 mk. za wywóz jednego wozu popiołu i 
zmóotków z realności, w których niema skrzynek 
320 mk, Za dostarczenie przez Zakład czyszczenia 
rewiasta do wynoszenia popiołu i śmieci naczyń 
(skrzynek. koszów i t p.) dolicza się 10 proc. da 
ogólnej sumy Kosztów 

(stm) ZAMYKANIĘ WODOCIĄGÓW. Brak wody 
mw godzinach popołudniowych wywółuje coraz 
większe narzekania w porze obecnych upałów i 
posuchy. Niedawno to żamkniecie kur wodo- 
ciągowych pomiedzy 12 a 6 godziną stało się no- 
wodem rozwoju pożaru w fabryce gwoździ przy 
ul Płaszowskiei w Podgórzu, gdzie wybuchły koła 
godz. 4 popol ogień można było z miejsca ugasić 
woda ze znajdujących się na nodwómzu tabryczaem 
hydrantów, gdyby w nich woda — była. Niest2- 
ty. wody nie było. niegrzeczny pożar nje chciał 
czekać do godz. 6 na otwarcie hydrantów i cała 
szopa z materyałami i narzędziarni musiała spłe- 
nąć.. Mniej groźne, ale dokuczliwe szkody wy- 
rzadza brak wody przez całe ponaładnie płucom 
przechodniów, bowłam nie polewane ulice zisją 
tumanami kurzu i pyłu. a plagi Krakowa. czyli 
zamiatacze i zamietaczki. które niby czyszczą ui- 
ce. nie mają w swoich polawaczkich wody. tłuma- 
cząc sje brakiem jej w Kranach i ich „zamiata- 
nis" staje sie tylko niepotrzabnem przegarnianiem 
ŚL.ieci z miejsca na miejsca i postrachem prze- 
cbodniów. 

Wzelędv „oszczędnościowe któremi usprawie« 
dliwia się owo kilkugodzinne zaruknięcie wodowią- 
gów. sa bardzo — względne. Osz zędanośsń robi się 
a zwiela. ho wszyscy „łapia' wode „na zapas” 
przed 12. a mo 6-ei nałapaną wylewają, jako za 


= = um 


ciepłą, aby mabreć świeżej, Zamykanie zaś wody 
na noc jost już zwyczajnom barbarzyństwem kto- 
re napewno zakończy się jakąś katastrofy przy 
pierwszym nócnym pożarze, Z tych wszystkich 
względów należałohv raczej zakończyć — zamy- 
kanie wodociągów i 

(ms) ZASŁONIĆ PRZEPAŚĆ NA KRZEMION 
KACH, Park na Krzemionkach w Podsórzu. bardzo 
piękny i uczęszczany. położony jest w rodzaju ko- 
tlimy. powstałej po wyeksploatowaniu tomów wa- 
piemnych, Ściany tej kotliny wysokości około 20 
metrów ga <upelmie prostopadłe, to też cała ko- 
tlipa na. górze otoczona była płotem z drutu kol- 
cząstego, co tem bardziej było potrzabne. że po 
polu nad parkiem. samym  brzesiam mrzepaści 
idae bardzo uczęszczaną droga, Niestety od dwóch 
lat ta ogrodzenie z drutu jest zniszczone i nie może 
jakoś doczekać się odbudowania. Oczywiście wo- 
-hec tego przechodniom tą drogą grozi stałe nie- 
bezpieczeństwo upadku. zwłaiziza wieczorem. 
Ostatni sobotni wypadek 12-letniego chłopca poż 
winien wreszcie stać sie pobudka dla władz ma- 
gistrackich i policyjnych w Podgórzu, aby zajęły 
śię wreszcie ogrodzenigm  przaąpeści, stanowiącei 
jakaś PONAR na_przechodaiów 

(ms; BRAK KĄPIELI NA WIŚLE, Od kilku lat 
Kraków przez letnie miesiące jest widownia eu- 
ropejskiego skandalu, jakim jest bezwatpienia 
miasto o 300.000 ludności, położone nad znaczną 
rzeka -— bez kąpieli. W przeszłym roku jeszcze 
magistra wystawiał jakieś namioty przymaimniej 
dla kobiet niedaleko ujścia Rudawy, w tym roky 
i tego niema, Widocznie nora jeszcze „nieodpo- 
wiednia* — od miesiąca jest po 35 stopni ciepła, 
a magistratowi wciąż zimno, W rezultacie Wisła 
i jej brzegi przez cały dzień usiane sa kompletny- 
mi nagusami z tych tylko warstw. które nie u- 
znają użycia majtek kąpielowych. Dla nieco waty- 
dliwych kąpiel jest wobec tego niedostepna 
Żadna z władz nie wyśle policyanta. abv zakazał 
kapania się bez kostyumu 

Dziwić się też można brakowi przedatebiorczości 
prywatnej wśród „przemysłowców“ Krakowa. Do 
„paska” jeat setki į tysiące amatorów kapitalistów, 
już milionerów i dopiero chcących zostać milione- 
rami do zbudowania łazienek na Wiiśle jakoś nikt 
się nie weźmie, jakkolwiek byłoby to przedsię- 
biorstwo wcale zyskowne. kióre w ciagu jednego 
sezonu mogłaby zamortyzować kapitał Naturalnie 
że w .paseczku' można codzień obrócić kilku wa- 
gonikami towarów i w miesiac z 1 miliona zrobić 
dziesięć — ale przecież. do licha. i paskarze mo- 
gl:by się kąpać, a  przedsiębioestwo łazienkowe 
przynajmniej nie grozi kryminałem. | 

Jakkolwiek Żreszta jest urządzenie łazienek rze- 
cznych noprostn koniecznością i gmina musi się 
tern zająć, Dla przykładu č zawstyldzenia przyta- 
czymy tylko. że Cieszyn. który ma jakiaś 30.000 
mieszkańców i małą rzaa:ke Olze, zdobył się od- 
dawna na urządzenie łazienek rzecznych bardzo 
porządnych nawet. za słonscznemi kapiulami. 


a 


(T) ECHA TAJEMNICZEGO ZGONU, W! roku 
1919 na drodza wiodącei na komiac Kościuszki 
znaleziono zwłoki Jana Manisckiszo. był:go za- 


rzędcy dóbr i Zakładu zdroliowego w Szczawnicy, 
Zawerwany wówczas lekarz Stwiardził śmierć 
wskutek udaru serca. 

Atoli dla wszystkich wydała się dość niejasną 
owa tajemnicza śmierć á b Manieckiego z tego 
wzgledu. że zwłoki zmarłego były ograbione z ko- 
sztowności jak: portfelu. a AKR zegarka, papiero- 
śnicy z monogramem „J d d. 

Śledztwo w tej sprawie „Ak że ś p. Ma- 
niecki wracał krytycznej nocy doróżką do swezo 
mieszkania na Salwatorze i że Wówczas nastąpiła 
jego śmierć, Dorożkarz widzac trupa. 
z dorożki nie zapominając £O przy tej 
dokładnie oxrabić. 

Zagadke ową dopiero teraz udało sie tut. poli- 
eyi rozświetlić wykryto bowiem owego dorożka- 
rza w osobie Jakóba Włosińskizzo. którego ar-- 
sztowano. y 

Włosiński do kradziezy Ste nie przyznałe i 
twierdzi że z-sarmk znałeztónv przy nim nabył od 
gana Szklarza, którego w Swoim czasje Ba 


usunął ga 
sposobności 


za liczne kradzieże i rabunki. 

(ri ZATRUCIE CAZEN ŚWIETLNYM, Wczoraj 
koło godziny 8 rano zawozwaao Pogotowie ratun- 
kowe na ul. św, Słanisława 2, gdzia 16-łetnia Star 
nisława Bobek ulegla zatraciu gazam świetlnym. 
Lekarz NE STEK śmierć,,. 

A ATAR OSTREGO SZAŁU, Urzędnik akcyzy 
N. dostał wczoraj w biurza koło godz, 5 popo- 
Pia ataku ostrego szału. Zawezwana Pogotowie 
przewiozło furyata do zakładu dra Piltza. 

(T) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJĄ Przed mia. 
siącem skradzieho w biurze spedycyjnem „Libana“ 
przy ul, Pańskiej 9 maszynę do pisania „Merca- 
des“ wartości 40.000 mk. W toku dochodzeń oka- 
zało się, że maszynę ową skrajł 19-latni Tadeusz 
Pjechowicz, będący obecnie w marynarce w Tora- 
niu w towarzystwie awego wspólnika, Maszynę 
odebrano, GS 

(T) AWANTURUJĄCY SIĘ PUSTELNIY. Wielką 
awanturę wywołał w mi»szkaniy Karaliny Tentko- 
wej, zam. przy ul. Piekarskiej 14, Wiktor Pustelnik 
(lat 31) który wpadłszy do mjeszkania z siekierą 
w ręku gróził Tentkowej zabiciem, porąbał me- 
ble, wyrządzając tem znaczną szkodę. Synowi zaś 
Tentkowej, który stanął w obronie matki, prze- 
gryzł dolną wargę. Lekarz pogotowia ratunkowego 
opatrzył rannego. Pustelnika odprowadzono do... 
kaźni. L G 
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Udaremnienie milicnowej kradzieży, 


Dozorca jednego z domów przy ul. Chmielnej 
w Warszawie nazwiskiem Moskwik, okazał wiel- 


no 


udaremnić zamierzomą wielką kradzież, 

Moskwik wszedłszy około godz, 4 rano do kory" 
tarza piwnicznego, zastał tam dwóch podejrzanych 
mężczyzn, ktarzy oświadczy że  przymaji się 
trzespać. Wówczas nrzeząmiy dozorca pobiegł do 


nad bramą, a sam pobiegł do komisarygtu, 

Palicya dokonała rewizyi w całym domu 
piwnic do strychów. lecz msżczysmn owych 
znalazła, 

W czasie tych poszukiwań stwierdzono, ze pusty 
sklep po mydłarni był otwarty i że tą drogą zło- 


od 
nie 


pienie w piwnicy, wycięli qtwór w podłońze 1 tą 
drogą dostali się do magazynu biełizuny i galan- 
teryi męskiej i damskiej, 

Podkopywacze zdołali już opróżnić „niemal cał- 
kowicie sklep, wyrzucając przez otwór do piwnicy 
koszule, skarpetki, pończochy, sztuki płótna, try- 
kotaże, rękawiczki, krawaty i t. p. wyroby, pozo- 
stawiając w sklepie jadynie pysta pudełka, — 
Cały ten lup wartoś'i przeszło mitkion marek był 
już prawie gotów do wyniesienia na ulicę przez 
pusty sklep, lecz zawdzięczając czujności dozorcy 
został odzyskany. 

Oczywiście wdzięczny właściciel skiafu odpowie- 
dnio wynagrodził dozorcę. 


i wód malaio śmieć w nurtach Wish, 


W Warszawie w ostatnich dmiach zdarzają się 
coraz częściej wypadki utonięcia w Wiśle w cza- 
sie kapiełi Ostatnio kronika* wypałsów notuje 
sześc, ofiar braku opieki na Wisłe. Z uwagi na tv 
komendant policyż ze względu na bezpieczeństwo 
czasowo zabronił kapania się w Wiśłe w obrębie 


Wcino się kąpać jedysie w łazienkach zamknię- 


wólnó. , 


J 
I 
I 


m. st. Warszawy na całem otwartem pobrzeżu. ——- 


ką przezorność i roztropność, ktjyja mu pozwoliła ` 


mieszkamia, zawiadomił żonę i brata, aby czuwali 


dzieje weszfi i uciekli. Złodzieje ci przehili skle- , 


tych. Wypływać na otxarią wodę 2 łazienek nie 


f Sir. 8 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Obrady Zarządu Głównego P. S. L. 


Warszawa, (Tel. wl.) Prezydaat ministrów Wi- 
tos po Ż-dniowej nieobecności powrócił wczoraj do 
Warszawy. W południe prezydznt ministrów Wi- 
tos przybył do Sejmu i wziął udział W obradach 
Zarządu Głównego Polskiago Stronnictwa. Ludo- 


wego, które się rozpoczęły. Prazydaot ministrów 
towygłosjł referat o sytuacyi politycznej, pozatem 
! zgłoszono szereg referatów, Dyskusya jest przewi- 
dzianą ma dzień jutrzejszy 


Stanowisko Litwy wobec Polski, 


Purickis o zadaniach państw bałtyckich i ich stosunku do Rosyi, Niemiec i Polski, | 
t lem prowadzenia tam większych układów han- 


Kowno. (PAT) Na zjeździe dziennikarzy 
państw bałtyckich w dniu 1 czerwca wygłosił 


tewski minister spraw zagranicznych Puric- . 


uższe przemówienie, Przeciwstawiając siq 
i | T AE aina ideologii dawnego państwa 
rosyjskiego i niemieckiego, oświadczył Furic- 
kis: My, państwa nadbałtyckie, chcemy zyć jako 
warody wolne dla przeprowadzenia naszych qe- 
mokratycznych idei. Winniśmy się połączyć, 
aby wey ólnemi siłami przeciwstawić naszą ide- 
ologię, ideologię małych państw imperyalistycz: 
mym temdencycm naszych wielkich sąsiadów. 
Musimy zawsze pamiętać, że chociaż z tych lub 
inmych przyczyn teraz imperyalistyczne tenden- 
cye naszych wielkich sąsiadów nie ujawniają 
się na zewnątrz, to jednakże już może w naj 
bliższej przyszłości trzeha mieć będzie z niemi 
do czynienia. Stosunek nasz do Rosyi jest obe- 
onie zupełnie jasno określony, ale z czasem 
może on uledz zmianie, W każdym razie jest 
jaenem. że z upadkiem teraźniejszego, systemu 
iw Rosyi może tam zapanować anarchia, albo 
reakcya. W razie tej ostatniej możliwości cze 
ka nas, państwa bałtyckie, jednaki loś. Liczenie 
, Mię z tem musi stanowić kamień w giolny na- 
szego związku i naszej kocperacyfyw stosunku 
do Rosyi. € ru 
W dalszym ciągu przedstawił Purickis w po- 
dobny sposób stosunek 
Niemiec, 14 
Omawiając stanowisko  ententy powiedział 
Purickis: Z tej stromy różne dają się słyszeć 
opinie i rady. Jedno powiadają, że jeżeli Rosya 
będzie demoknatyczna, to pańtswa nadbałtyckie 
powinny wejść z nią w stosunek federacyi, inne 
zaś, aby Litwa połączyła się z Polską, a reszta 
państw przeszła pod władzę Rosji. Otóż į trm 
prądom potrafimy przeciwstawić się, o fle bęr 
dziemy solidarni i w ścisłej ze sobą. łączności. 
Zachodzi więc teraz pytanie — mówił Purickis 
— kto może wstąpić do związku państw bałty” 
ckich. Mamy obecnie poważne postawy przy- 
puszczać, że sąsiad północny Finlandya przylą” 
czy się w krótkim czasie dv naszego związku. 
Go się tyczy Fąsiada połuduiowego, to jest Pol- 
ski, to ze wzgledu na nientoguiowanie naszego 
z nią sporu, musimy zająć pozycyę wyczekują- 
ca Musze powiedzieć. że Litwa nie żywi wro- 
iglego usposobienia względem Polski (?). Chce- 
my narziazać z Polską jak najlepsze przyjacieł- 
skie stosunki (D. lecz niestety napotykamy na 


państw bałtyckich do : 


trudności stwarzane pnzez samą Polskę (1), Nie 
chcę krytykować polityki Polski, mogę tylko 
skonstatować ogólne mniermńanie, że polityka ta 
opiera się na awanturniczości (71), a przykła 
dy Wilna i Górnego Śląska nie potrzebują ko- 


mentarzy, Przytakim stamie rzeczy uiebezpie- | 


cznie jest wiązać się z Polską, gdyż w przyszło- 
ści moglibyśmy bardzo drogo za to zapłacić. 
Dłatego też zanim zadecydujemy ostatecznie 
sprawę przyłączenia się Polski do 
związku, musimy uświadomić sobie, co stawia. 
| my na kartę w razie przyłączenia się do nas 
Polski. Z opinią tą zupełnie objektywiną. zga- 
| dzają się i Łotwa i Estomia. Obecnie pozostaje 
| tylko ostateczne umocnienie naszego związku 
| na najbliższej konferencyi. Mowca wspomina 
następnie o mniejszościach narodowych na Li- 
twie, Łotwie į Estonii j oświadcza: Zapewne 
wiecie o tych imsymuacyach prasy polskiej, z 
pomocą któych prasa ta stara się oczernić Li- 
twę zagranicą i przedstawić ją jako gmabiciel- 
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cznych podań o sprowadzanie i wyrabianie 
u wiadz rosyjskich ı ukraińskich rożnych doku- 
mentów, dotyczących osób nieoojętych układem 
polsko-rosyjskim o repatryacyi, dla których 


kompetentnym organem w powyższych spra- * 


wach jest komisya repatryacyjna mieszana 
w Warszawie, podaje się do wiadoimości, że 
sprawy te nie mogą być podejmowane do czasu 
utworzenia w Rosyi i Ukrainia placówek kon- 
larnych, a więc na razie zgłoszenia w powyż- 
szych sprawach sa przedwczesne. 


Krasin udaje się do Ameryki. 


Ryga. (E. E) Według wiadomości urzudo- 
wych sowieckich, wybiera się Krasin w pierw- 
szej połowie czerwca do Londynu i Kanady, ce 


diłowych. Następnie uda się Krasin do Stanów 


' Zjednoczonych, gdzie prowadzić będzie w dal- 


naszego , 


szym ciągu rokowania, celem zawarcia trakta- 
tu handlowego z rządem amerykańskim, Jest 
om wyposażony w pełnomocnictwa, które upo- 
ważmiają go do zawarcia wszelkich układów. 


Pożegnanie funcyusza Ratti'ego. 


Warsząwa (PAT), Dnia 4 czerwca b, r, kiero- 
waijk ministerstwa spraw zagranicznych, pod- 
sekretarz stanu Dakski, wydał w salonach ho- 
telu Europejskiego śniadamie pożegnalne na 
czmść odjeżdżającego nuncyuszą Apostolskiego, 
Mgra Ratti, mianowanego kardynłem j powo- 


, łanego na stolicę arcybiskupią do Medyolanu. 


kę mniejszości narodowych, głównie narodowo- | 


| ści polskiej. Minister, odpierając te zarzuty, 
"oświadcza: Z żydami żyjemy w jek najlepszych 
' stosunkach, inne zaś mniejszości, a w tej liez 
bie i Polacy, korzystają także z wszelkich praw 
należnych im w imię ludzkości (2). Jeżeli dor 
tychczas nie udało się nam dojść do porozumie- 
nia z mieszkającymi u nas Polakami, to nie 
! jest io naszą winą, lecz jedynie winą zakordo- 
nowych Polaków, (?!). 
Stosunki polsko-łotewskie. 
Warszawa (tel. wł.), Nadzwyczajny poseł pol- 
ski w Rydze, minister pełnomocny p. Kamie- 
niecki, oświadczył w wywiadzie, że utworzenie 
| związku państw bLaityckich napotyka na zna- 
Í 


czne trudności, Obccnje z pośród tych tyudno- 
ści usunięte zostały wojnia rosyjsko-polska oraz 
uznanie de jure Lotwy j Estonii, Poseł Kamie- 
niecki wyraża wątpliwość, czy związek kilku 
tylko państw bałtyckich, a nie wszystkich, mo- 
że dać pożądamy rezultat. Kamieniecki w koń- 
cu wyrsżą nadzieję, że wreszcie będzie można 
zwpłać do Warszawy konierencyę wszystkich 
państw bałtyckich, na któej będzie omówiona 
Sprawa utworzenia związku państw tych j bę- 
dzie można powołać do rycia organ wykonaw* 
czy, Obecnie już Polską może z Łotwą zawrzeć 
konwencyę w Sprawie mniejszości narodowych, 
| w sprawie Opcyi, w Sprawie kensularnej, kole- 
jowej, pocztawo-telegraficznej 1 innych, 


© brzymi pożar w Łodzi. 


Spłoneły magazyny iłuszczów i bawełny. — Ogień w składach towarowych na 
Í dworcu. :— Pożar fabryki, — Straty idą w setki milionów. 
(I elejonem od naszego korespondenta) A 


A s Lódź, 6 czerwca. 

W niedzielę o godzinie 10 wieczorem wybuchł 
tu olbrzymi pożar w magazynach kolejowych 
na stacyi „Łódź-Falbryczna , Według krążących 
pogłosek miał się zająć od iskry z lokomotywy 

ojący w pobiiżu magazynu ze smarami wa- 
gom siana, od którego następnie zajęły się sto- 
jące na rampie beczki ze smarami. 

Po kilku minutach pożar objął cały kompicks 
magazynów surowca bawełny, tłuszczów i mą- 
ki wojskowej, rozszerzając się z każdą chwilą 
Ma dalej położone objekty. Grozę pożaru i jego 

. rozmiary powiększyła jeszcza  zbliżająca się 
gwałtowna burza, Przybyła straż ogniowa za. 
brała się do tłumisnia ognia z całą energią. 

Ulewny deszcz częścią dopomógł do ugaszenia 
ognia w magazynach, zawierających inne towa- 


Powrót misyi Tytusa Filipowicza. 


Warszawa. (Tel, wł.) Jutro o godz. 10 rano 
przybywają do Warszawy członkowie misyj Ty- 
tusa Filipowicza, którzy w swoim czasie uwię* 
„eni byli w Tyflisie przez bolszewików. 


ry, natomiast magazyny ze smarami i bawełną 
spłonęły doszczętnie. 

Po przejściu burzy, pożar,  podsycany 
gwałtownym wiatrem przybrał znów większe 
rozmiary, 

Jednocześnie wybuchł, prawdopodobmie od 
pioruna, newy pożar w jednej z fabryk na dru- 
| gim końcu miasta, skutkiem czego część stra- 
ży pożarnej musiala się udać na miejsce no- 
wego ognia, wobec czego na dworcu kol. ogra- 
niczono się tylko do zabezpieczenia przed o~ 
gniem okolicznych magazynów wojskowych, 

Dopiero nastepnego dnia udało się pożar zw 

pełnie stłumić. P 

Szkody stąd wynikłe obliczają na setki mi- 

lionów. 


R 


W sprawie wyrabiania dokumentów 
u wiadz rosyjskich. 
Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 


spraw zagranicznych komunikuje: Wobec na. 
pływających do ministerstwa spraw zagrani- 


pk m Da 


mme Z 


Obecnymi byli jego eminencya arcyb, Kakowski 
oraz przedstawiciele ministerstwa spraw za- 
granioznych i M. W. R. i O, P, Tego samego 
dnia o godzinie 7 wieczorem Mgre Ratti specy- 
alinym wagbnem salonowym odjechał do Rzy- 
mu. Na dworcu żegnali go przedstawiciele rzą- 
du, generalicyj, ciala dy plomaitycznego oraz li- 
czni przedstawiciele społeczeństwa: 


Wiochy za rewizyą frakiatu w Rapallo, 


Lublana (PAT). Lublańskie biuro koresp, do 
nosi: „Jutro“ komunikuje z Belgradu, że rząd 
włoski domaga Się rewizyj traktatu w Rapal- 
lo, ponieważ Zadar na terytoryum, określonem 
przez traktat, nie jest zdolny do życią, Także 
i państwo Rijeki nie jest zdolne do życia na 
podstawie traktatu z Rapallo, Jak dzienniki 
dowiadują się ze strony dobrze poinformowa- 
nej, stanowisko rządu włoskiego napotka na 
opór ze strony rządu jugosłowiańskiego, 
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Przesilenie w Niemczech zażegnane, 


Berlin, (E. E.) Przesilenie, które w normal 
nych warunkach dłoprowadzićhy musiało do o- 
balenia gabinetu i rozwiązania parlamentu o- 
droczome zostało na pewien czas. Votum nieuf- 
ności zgłoszone przez komunistów odrzucono 
wszystkimi głosami, Votum nieufności dla nzę- 
du (frakcyj niemieckiej partyi narodowej) zo- 
stało odrzucone wszystkimi głosami przeciw 
głosom partyi narodowej j komunistycznej. Ró- 
vmocześnie parlament uchwalił odroczenie po- 
siedzenia do 15 czerwca. Formułą puwzejścia. do 
ponządku dziennego brzmi następująco: „Parla- 
ment przyjmuje oświadczenie rządu Rzeszy do 
wiadomości, równocześnie zgadza się, aby rząd 
uczynił wszystko, celem spełnienia obowiązków 
względem koalicyi. Parlament godzi się na o" 
świadczenie rządu, w szczególności co do Spra- 
wy górnośląskiej", Rezolucyę powyższą przyję” 
to 213 głusami przeciw 77, 48 głosów partyi lu- 
dowej wstrzymało się od głosowania, W tem 
sposób przesilenie możma uważać za zażegnane' 
przynajmniej do końca miesiąca. d 


Bawarska samoobrona za tozirojenion. 


Monachidm. (PAT). Komisarz krajowy dla roz- 
brojenia ludności cywilnej wydał obwieszczenie 
dnia 4 czerwca w sprawie wydania broni przez 
straż mieszkańców. Obwieszczenie powiada, że 
na podstawie ultimatum ententy musi nastąpić, 
oddanie dział i karabinów maszynowych przez 
samoobronę do 10 czerwca, zaś do 30 czerwca 
oddanie wszystkich rodzajów broni, które pod- 
padają pod ustawę o rozbrojeniu. Należąca db 
tego amunicya musi być zgłoszona w między- 
koalicyjnej komisyi wojskowej w Berlinie. Ba- 
warska samoobrona postanowiła wykonać roz- 


, porządzenie dobrowolnie. 


Mnie: -aii bolion! 


r 


Nures 


Dział ekonomiczny. 
Nasz handel z zagranicą, 


Cośmy przywieżli a co wywieżli ` 
w r. 1320? 


w „Przeglądzie gospodarczym“ znajdujemy 
ciekawe szczegoły o naszym eksporcie i impor- 
cje, które składają się na obraz naszego obrotu 
luwarowcgo z zagranicą w roku 1920, Szczegó- 
iy te uzupełniają doskonaie dane statystyczne 
urzędu przywozu i wywozu za drugą połowę 
rku 1820, niedawno przez nas ogłoszone, 

Frzywóz do Polski w roku 1920 wynosił 3500 
tysięcy ton, wywóz 609 tysięcy ton, Rażącą ta 
„Ulxspawporcya maleje jednak cokolwiek, gdy 
ię uwegiędni podział artykułów przywozi. Z 
tych 5500 tysięcy zabwaly Lwią część, bo 2912 
tysięcy sgruwve (w tem węgla z Górnego Slą” 
ska 2.608 i z Karwiny 81). Dalej przywieziono: 
aiłykułów Spożywczych 406 tysięcy ton, półtar- 
brykatóaw 79, wyrobów gotowych 202, Wywie- 
zins: amtykuiów spożywczych 143, auiowców 
349 (w tem wywieziono do Austryj węgla 130, 
półfabrykatów 4 i wyroków gotowych 121, l 

Z artykułów spużywczych przedew szystkiem 
przyw?żłons zboże j mąkę, Oraz mięso i przetwo- 
ry mięsne, Towary te w roku zoszłym Spirowar 
dzane były w dużych ilosciach przez PUZAPP 
i ministerstwo spraw wajskowych, Mąki i zbo- 

a sprowadzono w tysiącach tom 248, a mięsa 
j przeb arów naiąsmych 77. Mąka i zboże naid- 
chodziły ze Stanów Zjednoczonych oraz. z, RU- 
munii. Przeilmiotom zaś naszego wywozu były 
w tysiącach tën: nkopowe (kartofle) 99.8, cu- 
kier 15,5, spirytus i wódka 2,3. Odbiorcami kar- 
tufli j cukru byli przeważnie Niemcy 

Główby jednakże nasz. można. powiedzieć, 
przemysł cksportowy, stanowią. jak już wia do- 
ino: repa naftowa i jej przetwory, drzewo i wy” 
roby z niego, oaz częściowo dział artykułów 
n'chodzenia mineralnego, Wywiezłono w tysia- 
cach lon ropy mieoczyszczonej 44,9, przetworów 
naftowych 914, smarów 3,2, drzewa nieobro- 
bienego 91.3. częściowo obrobionego 3,5. Z dzia- 
6d iriokułów mineralnych üa plan- pierwszy! 
"ako artykul wybitnig -eksportowy wysuwa. 
Tiy CHmient, Wywaezjowo w tysiącach ian ce- 
mentu z Małopolski 54, z b. Kongresówkj i 
tysięcy ion, = 

Głównymi odbiorcami ropy, przetworów na- 
Hoewych, drzewa i cementu’ były w pierwszym 
redzie Szechósłuwacya, Niemcy i Auztrya. 

Z umykutów włśkienniczych przywieziono do 
Polski w 1920 roku w tysiącach ton Świny 
02,9, wełuy 6.4, juty 2,4, jedwabiu surotydgo 0.1, 
W stczunku do przywozu przed wojną, to w sa: 
mej Keugresówge dowóz w 1920 roku ynosił 
bawełny 30 procent, wełny 22 procent i juty 13 
proceni jłości dowozu przedwojennego, czyli o 
gólem zaledwie piątą część, Ujemnym ckjawem 
dla odbudowującego się nąszego przemysłu włó 
kienniczego był dowóz golowych tkanin, Do- 
wieziono przędzy 3429, tkanin bawełnianych 
4010, wetmiamych 157%, jutowych 1311, jedwab- 
nych 4% ton. Z innych wyrobów włóknistych 
i galanieryjnych sprowadzono wyrobów dzia- 


nych pończoszmiczych į trykotąży 358, bielizny | 


816, galanteryji i pasmamteryj 526, ubrań goto- 
wych 4444. wyrobów powróżniczych 476 tom. 
Papieru przywieziono 19042 ton Dowóz po- 
chodził z Niemiec į z Austryj j w małych ilo- 
ściach z Czechosłowacyi i Finlandyi. Skór go: 
towych przywiezjono 5248 ton, surowych 416 
ton (wywieziono 221 ton), Gotowych wyrtkow 
skórzanych przywieziono 5248 ton. Wywieziono 
puchu i pierza 290 ton, włósia i szczeciny 163 
ton, rogów i kopyt 137 tou, Soli kuchennej przy- 
wieziono 65 tysięcy ton, imydła 5803 tom, d 
Maszyn przywieziono 5417 ton, w tem z Nje- 


ujec 40 procent, Silników maszyn į turbin spro- | 


adzono 3320 ton, dynamomaszyn i motorów 
1551 ton, maszyn rolniczych 10.038 ton, z czego 
37 procent z Nicmics i Samochedów 6.568 ton, 
w czem z Francyi 36 procent, z Austryi 27 pro” 
cent i z Niemiec 16 procent, Wogóle wyrobów 
metalowych i żejiąznych puzywieziono 104 ty” 
siące ton. ; 


Ten przywóz wyrobów gotowych stanowi naj- 


hardziej ujeimią część importu. do Polski. już 
ilosciowo lak znacznie Bzowa CEGO nasz 
eksport. Druzim ujemnym objawem jest tak 


imały wśród importu procent (20% przpdwojen” , 


nego) surowców! dia jednego Z najwagnjejszych 
vezemysłów poiskich, mianowicie przemysłu 


włókienniczego. Jestto naturaluie wynikiem nie- | inż. Perosia. 


uruchomienia naszego przemysłu wogóte, który 
zwłaszczą w r. 1920, w czasie wojny z bolsze- 
Dek daleki był nawet od stanu obecnego. 


AR *. = f n . M 
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mxyslu zmieni się charakter irmpontu do Polski 

kierunku zmniejszenia przywozu gotowych 
(abrykatów, wtedy nawet dalsza znaczna ilo- 
sciowa pnzóewyżka importu nad eksportem nie 
będzie tak groźna dla naszej równowagi gospo- 
darczej, gdyż przeróbka importowanych surow- 
ców jest zawsze korzystniejszą od eksportu su- 
rowsów własnych, 


kraków na „Targach wschodnich“, 


Doniosła sprawa uczestnictwa przemysłu i 
handlu zachodnio: małopolskiego w „Tawgach 
wschodnich“ we Lwowie zgromadziła. onegdaj 
w labie handlowej reprezentantów organizacyj 
finansowych i kupieckich, oraz reprezemtam- 
tów poszczególnych większych firm z Krakowa 
i okręgu krakowskiego. Na komferencyę przy- 
było bardzo wielu uczestników. 

Konierencyę zagaił prezes Izby handlowej, p. 
Epstein, kładąc między jnnomi nacisk na ko- 
nieczmość utrzymania naszego stanu posiada- 
uia we Wschodniej Małopolsce j energicznej 
działalności w kierunku należytej reprezenta- 
cyi naszego przemysłu i handlu, na tym wysu- 
niętym na wschód posterunku gospodanczej eks 
pansyj, Po nim zabra4 głos dyrektor „Targów 
wschodnich, p. Turski, który zwrócili uwagę, 
żę Lwow, tak ze względów geograficznych, jak 
i kolejowych, predestynowany jest. wyjatkowo 
na miejsce wymiany hąndlowej pomiędzy..za. 
chodem a wschodean, Stoi on na granicy dwuch 
światów ji czterech państw i powiniem wyzy, 
skać zarówno dla siebie, jak dla całej Polski, ' 
tę wyjątkowo korzystną konjunkturę. Zada 
niema „Targów wschodnich“ jest stanie się jed- 
nym z jarmarków międzynarodowych, — o0- 
tworzenie naszemu pnezmysłowj drogi na | 
wischód, a handlowi nowych rynków, mających | 
zwłaszcza w Rosyj południowej, tak świetne ! 
perspektywy. P. Porębski, witając z zadowołe  ! 
niem sam pomysl „Targów wschodnich”, ziwra-. 
ca uwagę na konieczność samopomocy dla mą- 
szego handlu `i przemysłu wobec niedostatecz- j 
nege uwzględnienia tych spraw przez państwo, | 
Od rządu, który w zasadzie nieżycztiiwym nie | 
jest, należy domągać się przedewszystkiem za“ ; 
łatwierńia sprawy tiahżyta przez Polskę, Co doj 
techhiki siyeni „Targów "wschodnie", .. nale-, 
zfłuby utworzyć: szereg „wolnych składów”. P.j! 
Fromowiez * podkreślii (znaczenie „Targów:; 
wschodnich", jako miejsca zetknięcja się prze- i 
mysłu i handlu trzech byłych zaborów, pomię-!, 
dzy którym; istniały tak znaczne różnice, — Ze- 
tknięcie to stwarza możnośc zniwelowanią tych, 
różnie i ujednostajnienia . „A 

Po wywodach r, m. Adełmana, wskazującego ; 
na konieczność wyciągnięcia nauki z ię ot 


błędów obecnego targu poznańskiego, dr. W©- 
jakowski uważa za rzecz najważniejszą zorga- 
nizowahie sposobu wymiany towarowej pomię- 

dzy wschodem a zachodem, na zasadach odpo-* 
wiednich dłą wielkiego handlu, Zabierglj je- 

szcze głos pp Pfeffer, Wortmann, Lankorsz, pre- 

zes Epstein i powtórnie dyrektor Turski, któ” 

ry podkreślił, że „Targi wischodnie' są reakcyą 

przeciw etatyzmowi gospodarczemu wogóle i. 
handlowemu w szczególności, oraz że zawarte 

świeżo umowy z Rumunią oraz Rosyą otwiera- 

ią wielkie perspektywy ekspansyj, które hamı- 

det nasz i przemysł na drodze zupełmej wolno- 

sej potrafią doskonale wvzyskąc, 

„Targi wschodnie* nie będą wystawą, lecz 
odrazu prawdziwym targiem  międzynamrodo” 
wym, oczywiście przy poparciu rodzimego prze- 
mysłu, Ta drobniejsza wprawdzie, ale wiażna 
okoliczność, że przyznano nam trak latem ry- 
skim materya? kolejowy szeroko-tonowy, stwa- 
wma wyjątkowe korzystne położenie dla naszego 
eksportu ma wschód. 

Na zakończenie prezes Epstein postawił rezo- 
lucyę, która, jednogłośnie uchwalono, że zebra- 
ni, uznając wielkie zaaczenie urządzania $, Tar- 
gów wschodnich“, postanawiają jak najener- 
giczniej popierać dążenia i cele targu i w tym 
celu tworzą komitet tokalny krakowski. Do ko- 
mitetu weszli następujący Panowie: R. m. A-| 
dełmann, dyr. Bieżeński, B. Bobiński, K. Dor 
życki, Fioinowicz. J. GRbłenz, dr. Glueckstejn, 
Gnatowski, Kanatek, dr, Kolarzowski, 

Król, K. Lanikosz, J. Leserkiewicz, 
dr. Macharski, dyrektor Pawlik, Stanisław 
Porębski, F. Romaszkam, Stanisłąw Skwar- 
czyńiski, dr. Wojakowski, Wojas, dyr, Wołoszyń 
ski, dyr, W ędrychawski: dyr. Wortman, imi. 
Wolfram. Na przewodniczącego komitetu powo” 
lano prez, Epsteina, na Jego zastępcę wiceprez. 


dyr, 
inżynier 


000MM 
REGLEMENTACYA PRZYWOZU i WwywozU 


TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH, Przepisy, doty- 


Gdy tylko, w miarę regeneracyi naszego prze- - czące *reglementacyi przywozu ił wywozu towarów 


„bo 7800, :Trzębin 
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włókienniczych wydane przez główny urmmąd przy- 
wożu i wywozu w Warszawie mogą tnieresowant 
przeglądać“! w biurze Izby handlowej i przetnysło- 
wej w Krakowie w godzinach urzędowych. 

WSTRZYMANIE PRZYWOZU SKÓR I OBUWIA. 
Okręgowy urząd przywozu i wywom w Krakowtia, 
zawiadamia, e wobec zwiększenia krajowej pro- 
dukcyi skór podeszwowych, chromowych i ju- 
chtów, oraz zapełnienia rynku przeż wprowadzenie 
dużej ilości skór z zagranicy. główny urząd przy- 
wozu i wywozu w Warszawie polecił nadał watrzyi- 
mać przywóz skór podęszwowych, hromów i ju- 
chtów, oraz przywóz obuwia zwyczajnego 

Odtąd, będą uwzględniane sprawy przywozu tyt- 
ko tych skór, które zostały już przez firmy opła- 


"done, jezeli będą przedstąwiome dowody stwierdza- 


jące zapłatę włącznie do 14 b, m, 

i Przywóz skór gemzowych, zaruszywych, lakierów 
i wyrobów z nich w dalszym ciągu pod'ega kom- 
petencyi. jedynie warszawskjego Okręgowego urzę- 


du,“ 
Ruch giełdowy. 


(stm) Obraz wczorajszej giełdy przypominał zu- 
pełnie czasy najlepszego ożywi:mia. Najwymowniej- 
szą tego: oznaką była niewidziana już od' paru 
miesięcy: „Do-Fiełda*, t. j. iarg na akcye oficyalnie 
nie notowane, który się rozpoczywa po oddzwonie- 
niu godziny un:ędowej. Tak było znowu wczoraj —- 
gdy sensale i komitet oddalili się, pozagiełdowe 
Choderewy - Nitraty. Bolpetrole, Pociski zaczęły lar, 
tać w powietrzu w dużych iłościach j w licznych 
transakcyach. |= kt że akcye oficyalnie no- 
towane były w tem większym ruchu, wykazując 
mocno zwyżkową tendencyę. Ogólnie poszukiwano 
FP. T EH. starych po 1100 tt młodych po 980. Tepaga 
żelaznej. która wykazała ogro- 
mna zwyżke 500 punktów przy młodych. 600 przy 
starych (2800 i 3200) ruszyły sle nawet Parowozy ' 
o 225 punktów w górę i Trzebinia tłuszcze a 
„Impex“ dosiępnął 500, Pozatem obracano Sienszą 
elskiryczna i górniczą, Żəglugąaą Polska., Zieleniew- 
skimi, P, Nafta Pezałtaimi, Ogólnie odnosi się wra-. 
żenie trwałej poprawy rynku papierów dywiden- 
dowych. 

Waluty obce. z wyjatkiem dolara który zwyżko- 
wał nogol bez zmiany, chociaż na giełdzie war- 
szawskjej wykazały swa zniżkę 
CEDUŁA KRURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 6 czerwca 1821 r. 4 

Waluty i dewizy: Dolary St. Zjedn. kupno 1040, 
sprzedaż 1030, czeki 1040, 1080, Franki francuskie 
kupno 83 sprzedaż 86. czeki 85. 90. Franki szwaj- 
carskie czeki 170. 190, Funty szterlinei kupno 3800, 
sprzedaż 4000, Marki niemieckie kupno 16.50, sprze- 
daż 1750, czeki 14.70, 17.70 Korony austr. kupno 
1076. sprzedaż 1, pealii 1.80, 150. Korony czeska 
słowackie kupno (15.50, sprz:daż 46.50, czeki 16. 17, 
Lei rumuńskie kupno” 16.50. sprzedaż 17.50. ezeki 
17 a Liry włoskje kupno 50. sprzedaż 54. czeki 
52. 56. 

Akcye Tow. handi, i przem.: Polskie Tow, hand) 
P, T. H. I1—TII em, of 950, żad. 1050, transi 10001 
1100, IV em, of. 900. żad. 1000, trans 930—9855, 
Handi. Suółka akc. „Impux* I—IV em of. 400. 
żąd. 500, trans, 450—500. „Polski Glob“ Tow, trans- 
port,-bandl of. 1200 żąd. 1400. Żegluga Polska of. 
475, żąd. 525, trans. 500, Zieleniewski of. 6800, 
żaąd, 7200, trans, 7000. Warsz, Ska akc. Budowy Pa- 
row, I-II em. of 1700, żad. 2100, trans, 1800— 
2050, „Lemiesz” fabryki maszyn rolniczych of. 5000. 
żąd 5500, „Trzebinia“ fabr, maszyn i narz, roln, 
I—-Il] "em, of, 3000, żąd 3300 trans 3100—3200. TV 
em. of, 2700, żad, 2000, trans, 2750—2800, „Automo- 
tor“ fabryka samochodów of, 1900, żąd. 2100. „Gór- 
ka“ fabryka cementu“ ot 6400 żad 6600), Gal. ac, 
Zakłady Górn. Siensza of 0300, żad, 5500,  traas. 
5345-5450 „Fepege' Tow. dla przedsięb. górniczyrh 
oi. 7200, żąd, 7500, trans. 4300, Poiska Naita I—III 
em of. 1500. ząd 1850. trans, 1500—1850 Elektro- 
wmia w Sierszy of, 1850, żąd, 1950. trans. 1875-—1900, , 
„Oikos“ T. A, of, 3600. żad 3800, „Pezet“ Pows:e- 
chae zakłady budowli. of 950 żąd, 1050. trans 1009, 
Fabr. przetworów tiuszcz, w Trzabinii of 2600, żąą, 
2800. trans 2700. „Krakus“ Zjedn fabr. przət v, 
wyskokowych ol, 3600, źał 3800 Fabryka porzzla: 
ny w Ćmiełowie of. 3600, żąd. 3800, 


*'.' Reklama `.’ 
dźwignią handlu. 


| 2 najlensze i najtańsze powieści I 
Piotra Benoit 


0 
romantyczna i iantastyczno-przyrodnicza powieść 
i pelna zajmujących przygód, nagrodzona przez Aka= 
( 
mtowa obydwóch książek wynosi tylko 69 marek, 
w z /przesyłką poczławą-66 marek. 


demię' Francuską 
ORA- Bei UMM — EEN — 


M. Leblanc 


Cziowiek, który powrócił 
_" z tamtego świata 


romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
zjawiska ze świata medyumizmu i Spirytyzmu, 
wpłątane w. świat zbrodni i miłości. 
s 


Dla prenumeratorów „Gońca Krakowskiego" cena pre- 


A 


paoar 


Stenotypistka 


biegle pisząca w języku pol- 
skim i niemieckim — tylko 
pierwszorzędna sila — zosta= 
nie natychmiast przyjęta. 
Zgłoszenia pod „Stenotypist- 
ka“ do biura reklamy „Prasa“, 


Kraków, Karmołioka 16. 4383 | 


Wyjaśnienia i porady w i Neach E ar oea Ab 
id w DEIET a Dunajewskiego 7. 


E ERERRARH 
ED DROBNE E OGŁOSZENIA | 


GTENOBRAF POLSKI (Nr. 2, 
rok Il), organ Instytutu 
Stenograficznege i Centralne- 
go Związku Stenografow bar- 
dzo ciekawy wyszedł. Roczna 
prenumerata: Mk, 100— Ad- 
ministracya Warszawa, Kru- 
cza 16/13. Kraków : Gebethner, 
Krzyżanowski. 4315 


= Z Z EE CEE EET, O F a 
AUCZYGIELKA młoda, bardzo | KUPUJĘ złoto, srebro, miedź, 


inteligentna, poszukuje na 
czas wakacyj korepetycyi na 
wsi w sferach ziemiańskich. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krak.* pod „Korepe- 

: tycya”. 4121 


p” SLUZBY wartowniczaj po- 
szukuje się astu 
zdrowych nieposzlakowanych 
dozorców zmałą kaucyą. Zgło | » 
szenia od 3—4 popoi. Zakład 
Czuwania, Rynek gi. mE 


za R 
Willa Aleksandrówka 
w Zakopanem 
oraz „różne meble z powodu 

wyjazdu zarzz do sprzedania. 
Wiadomość: Henryk Dobrowol- 
ski, Maków 4412 


a Wkdk ES 
h ZgU810N0 papiery wojskowe 

na nazwisko Wincenty Ko- 
zień s Brzezia, które się unie- 
ważnia. 4411 


OKRADZIONĄ kartę zwolnie- 
| W niana nazwisko Kornblum 
Sar z Krakowa kanon 


KE ro E_——. 

| ZSUBORE dokumenty woj- 

skowe na nazwiskę After- 

' gut Bernard unieważnia się. 
g 4409 


OCENIENIE LASU 


i rachunek rent. 
Całość 250 Mkp„ przesylka 


pocztą: 
Inż. H k Skapski, 
Int U A 587. 


poSZUKUJĘ DRDGUISTKI lub 
FARMACEUTKI zaraz. Wa- 
runki dobre. Breguerya H. Si- 
kersklaj, Kraków, Szewsks 22, 
4380 


MOTOR MOTOR DIESLA 30 HP uży- 
wany oraz inge okażyinie 
do nabycia, „PILOTS, 


Batorego 8. 5. 


go" NDDAM DZIEWCZYNKĘ ładną, 
zdrową, 6-mieśięczną za 
swoją. e + 7, IM p., ofic. 


Lwów, 
1400 


ai 4. MB 131,92 
RĄŁODZIENIEG, szatyn, nawią- 
że kcerespondencyę z in- 
teligentną, miłą blondynką 
lub szatynką, «weniualnie 
młodą wdówką, na razie w ce- 
ła wymiany myśli. Dyskrecya 
zapewniona. Zgłoszenia p Kc 
tografią do admin. 
Krak.“ pod y Niebieskie sady 


I-szy Krakowskie Przedmieście nr. 5, 


mosiądz. Kopaczyński, Kra: 
ków, Bracka 2. 4073 


5084 MŁODA, impulsywna 
(pod szorstką powłoką u- 
krywająca dobre serce). po- 
szukuje mężczyzny inteligan- 
tnego, spokojnego i wyrozu- 
miałego w celu matrymonia]- 
nym. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca* pod „Agawa“. 


MAŁOPOLSKI SYNDYKAT 
DRZEWNY W KRAKOWIE, 


jul. Dunajewskiego 9, (Hotel 


Krakowski) przyjmie natych- 
miast chłopca do posług. 
Zgłoszenia tylko osobiste 
prapimnje się od godz. 11-= 

i od 5—%6-tej. a 


MASZYNY do pisania EF" 

kich systemów do sprze- 
dania, przyjmuje się naprawy' 
Specyalna pracownia mechani- 
czna Juliusz Hacker, Kraków, 
św. Marka 26. 4184 


KUPIE WĘDKĘ do łowienia 

pstrągów, muszki i wode- 

ck oraz inae przybory ryba- 

iyre. Kraków, Karmelicka 48, 

parter na lewo od 3—4 pop. 
4322 

Rękawiczki gumowa dla pszeze- 
ierzy. 


o asie. waski brzuzme. 


"owuep Gojeyey 'p)) Frpnzozs 'Azojokg 8 


K. Pe Polaczek, Sambor. 


Tabletki kefirowe 
Tabletki mineralne! -7 


do domowego wyrobu ke- 
firu i sztucznych wód mi- 
neralnych 


APTEKARZY 
MODLNNSKIEGO i KAOGULECKIEGO 


dostać można w sptekach, 


składach i drogeryach. 4293 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


FER p e dh 
KRAJOWE ZAKŁADY KONFEKCYJNE |! 


W KRAKOWIE 


„i SZATNIA w NOWYM SĄCZU 


Ski z ogr. adpow 
rozpoczęły swoją działalność na ró: rachunek z dn. 
23 maja 1921. Dostarczają hurtownie i częściowa 


URZĘDOM, KÓŁKOM ROLN., KOJPERATYWOM, KUPCOM ITP. 
wszelkiego rodzaju garderoby: 
męskiej, damskiej i dziecięcej, wyrobu własnego i za- 
granicznego. Obecnie na składzie większa ilość ubrań 


męskich. 4417 
Biuro I akład: 


raków, ul. Szczepańska 7. 


Adres telegraf. Kezeke. | 


farba dọ ETO 


Pabry ka: 


Nowy Sącz, ul. "Wasoitzów. 
Adres telegraf.: Szatnia. 


4413 


zdobyła i richywa POWODZEKIE ? 


nieszkodliwym wpływem nie tyl- 
ko odzyskują dowolną naturalną 
barwę, lecz stają się jeszcze 
miękkie, pięknie błyszczące. 4413 


0 PIRFUNENE ORIENT VARSOVIE 
SKO TENN ia można można wszędzie. 


CERATY E R AT na stoly 


i mebie 
Prześcieradła gumowe 


Obcazy gumowe 
SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETAILICZNA 


A. NUSSBAUM 


Tel. 1358. Kraków, Dietla 45, Też. 1358. 


Surowo 


karze cezcządny 


bowiem, iż drogie 
obuwie przetrzyma 
lata przy codzien- 
nem pielęgnowaniu 
od wiigoe!' sil- 
niejsza pastą do 
obuwia 


czaraB Wronzowa file 


Repra2eni zc; a na Pelgke 
JÓZEF LAX 1 SYN 


Kraków. de b alęcka 8 


Willę koto Krzeszowic 


z komfortem, mebłami i „ogrodem 
sprzeds 
Józef Seweryn, Biuro kupna i sprzedaży 
w Krakowie, Reformacka 1. 4408 


Mazewiecka 9. 
w ODDZIAŁY MIEJSKIE: 


ODDZIAŁY PROWINCYONALNE: 


3 „JUWVENOL" 


Ponieważ siwe włosy pod jej , 


"Oddział dla ogtoszeji Biy od roa ge 1i od 4-7, | 


“| OGŁOSZENIA | e A 


eny ogłoszeń umieszczone są w nagłówka. 


marka 


I 'LEP r na a MUCHY MORT 


, sporządzony według gatunku amerykańskiego, 
, arkusz 22 X 22 mk 6, przy odbiorze 200 sztuk 
A 25%. rabatu. 


L: L: WEINDŁING, Krakć Kraków, ul. Grodzka 26. ul. Grodzka 26. 


TERPENIYNĘ 


SMOŁĘ DRZEWNĄ i TRAN 
M5” poleca najtaniej "DE 4 


J. BIBERMAN 


SKŁAD ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH 


Kraków, ul. Krakowska 6. Tel. 3231. 
? Filia; Lwów, ul. Stoneczna 14. 


Palatyn we wszelkich kolorach 


Papier szklisty i szmirglowy 


Ultramaryneę prawdziwą 
Setzera. B. I, l lane 


najtaniej dostać można u firmy 


O. WEINFELD 
DOM EXPORTOWY FARB I LAKIERÓW 
w Krakowie, Miodowa 8. 


F r 


Jedyny najtańszy dom handiowy 


e, CYPRES :-: 
Kraków, ul. Szewska 13/11 G. 


' poleca nikiowy system Roskopf mk 1000. 
h M ' Budzik z przedwoj.werkiem mk 1200. Skrzy- 
dl pce zesmyczkiem mk 3000i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, jeanorzędówka mk 3000, 
dwurzędówka mk 5000. Trąby akordeonowe 
mk 1000, 1200. Dyamenty do szkła mk 600. 
700. Brzytwy mk 500, 606, 700. Maszynki do włosów mk 600, 
700. Maszynki do samogolenia mk 500, 600. Pas do brzytwy 
mk 80. Kamień mk 80. Pudła do skrzypiec mk 1200, 1800. 
Wysyłka za zaliczką. Cennik ilustrowany ze nadesłaniem 
10 mk przekazan. Kupuje złoto i srabro. 3463 


«z IBAN Gwiana kand 


4559 


Il-gi Krakowskie Przedmieście nr. 27. 


Białystok, Brodnica, Bydgoszcz, Chełmża, Chojnice, Drohobycz, Działdów, Równe, Siedlce, Toruń, Wło- 


ctławek, Zakopane. 


Załatwia zlecenia na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą, a także na Wilno i Litwę, za pośrednictwem 
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego w Wiinie i jego Oddziałów. 


Kapitał zakładowy Mk. 150,000.000. 
m al zapao“ Mk. 77, em 393. 
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